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W ychodzi codziennie o godzinie 3 po< południu 
t  wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr.
Biura Redakcji i Admimisitracji ul. Karmelicka 

li 2 (Gmach W ojewództwa). — Listy należy fran­
kować. — Reklamacje o tw arte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji 21—18 — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12.

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu

P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a

4.80 | miesięcznie z  przesyłką pocztową 
5.30 I

Za granicą 7.00 Zł.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za w iersz 1-szpaltow y mili­
m etrow y (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zw ykłe za 
tekstem  15 gr., za w iersz 1-szpaltowy milimetro­
w y (szer. 70 m/ m;  nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 1 0  gr., drobne ogło­
szenia kupno i sprzedaż za  stawo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej­

scowe 30% droższe.
F*. K . O . 1 4 1 .6 9 0 .

W ybryki p. Waldemarasa
w świetle prasy europejskiej.

Pirasa francuska w  dalszym  ciągu zaj- Sojusznika iniet znalazł; mimo to  w  upo­
ranie się taktyką polityczną p. W aldem arasa. nze swoim brodzi dalie;, głuchy i ślepy na

WiSzystko. Dowodzi tego niezbicie' wywiad

Izo lacja  Litwy.
Clicąc doprowadzić do normalnych sto­

sunków między Polską i Litwą, a napotyka­
jąc po stronie przeciwnej ustawiczne trud­
ności i przeszkody, m am y teoretycznie dwie 
drogi do w yboru : przełam anie tych przeszkód 
drogą gw ałtowną, lub usunięcie ich w dro­
dze cierpliwego działania ewolucyjnego. Re­
zygnując z pierw szego śi'odka, jako sprzecz­
nego z fundamentalną zasadą naszej polityki 
i w ybierając pracę pokojową, dokonywaną 
w  niezwykle ciężkich warunkach, tem sa­
mem ponosimy szereg dalszych konsekwen- 
cyj.

Przedew szystkiem  w yrzec się musimy 
nadziei na szybki przebieg spraw y, na b łys­
kotliwe efekty. Owoce, zdobyte przez naj­
żmudniejszą pracę dyplomatów naszych, bę­
dą niekiedy tak drobne, że uda się je stw ier­
dzić jedynie przez sumienną analizę Nieraz 
ich w artość nie przekona społeczeństwa 
i dopiero suma w yników  z dłuższego okre­
su w yraźnie i naocznie stwierdzi, że napraw ­
dę posunęliśmy się naprzód. Z drugiej strony 
jednak takie, w prost w  kamieniu kute fakty, 
utrzym ają charakter zdobyczy ti wałych, nie­
ścieralnych.

Ostatnia sesja Rady Ligj Narodów spra­
w y  polsko - litewskiej „namacalnie” nie 
pchnęła na nowe t o r j . Krytyk, uznający je­
dynie rzeczy uchwytne, w ręcz zarzuci jej 
zupełną bezowocność. S pyta: doi czego zo­
bowiązał się p. W aldem aras, co podpisał, co 
przyrzekł? Gdzie gwarancja, że odtąd roko­
w ania pójdą raźniej naprzód?

P. W aldem aras rzeczywiście niczego 
nie podpisał. A gdyby naw et podpisał, mo- 
żnaby to nazw ać faktem bez praktycznego 
znaczenia. Bo p. W aldem aras dowiódł już 
raz, po swej słynnej pokojowej deklaracji, 
że nie czuje się 2byt skrępowany przyjęte- 
mi zobowiązaniami. Ale tą m iarą nie można 
oceniać rezultatu genewskiej sesji

Jeśli bezpośredni stosunek Polski do Li­
tw y  w yraża się z naszej strony w  ciągłem, 
usilnem tworzeniu atm osfery zaufania, w  po- 
wolnem, cierpliwem kruszeniu muru uprze­
dzeń, w  moralnem zapędzaniu Litwy do tego 
kąta, z którego w yjść nie można bez pojed­
nania z Polską, — to sesja genewska była 
uzupełnieniem tych naszych dążeń — w  skali 
stosunków m iędzynarodowych.

W ykazała całkowite osamotnienie Litw y 
w  jej przeciwpolskiej polityce, całkow ity 
brak poparcia dla jej uroszczeń. Delegacja 
litewska m iała możność przekonania się, że 
okołot państw a, będącego dziś w  Europie 
ogniskiem niepokoju, zacieśnia się prawie że 
m aterialny pierścień — izolacji i nacisku. 
Europa bowiem pragnie pokoju i będzie go 
bronić. Europa chce stabilizacji i nie dopusz­
cza myśli o zmianach.

Niepodobna określić, w  jakim stopniu do­
świadczenie, wyniesione z Genewy, a szcze­
gólnie ów cierpki posmak uwag Chamberlai­
na  wpłynie na dalszą taktykę Litwy. Ale 
prosta logika wskazuje, że zw arty  front mo­
carstw  może tylko osłabić fantazje kowień­
skiego premjera.

Dobrze będzie, jeśli p. W aldem aras w 
dalszych konferencjach bezpośrednich z de­
legatami polskimi przypomni sobie, że sabo­
tując pokój, rzuca rękawicę nie tylko Polsce, 
ale i tym członkom R ady Ligi, którzy po­
parli tezę polską, a więc wszystkim . Nie za­
szkodzi także, jeśli p. W aldem aras będzie 
wiedzieć, że na jesiennej sesji ponownie, 
w obec całego świata, dem onstrowane będą 
jego m atactw a.

Liga Narodów nie posiada wojsk, które- 
by  przecięły „węzeł kowieński”. Jedyne, co 
może uczynić, to  umacnianie pokoju swym  
autorytetem , to tworzenie atm osfery pokoju. 
I w  tym  kierunku ostatnia sesja zdziałała 
w szystko, co było możliwe. Należy stw ier-

Najpoważniejisze pisma paryskie nie unikają 
bynajmniej w swej k ry tyce  wyrażeń moc- 
inyoh, ani stanowczego potępienia krętactw, 
litewskich. „Teimps“ .nazywa uistęp ikioinisty- 
tuoji litewskiej o ogłoszeniu' stolicą L itw y 
Wiłina; prowokacją. Dalej podkreśla jako zma- 
miiiemn© oświadczenie Paul (Bohicouira O: nie­
możności: toterowalnia dalej sytuacji w ytw o­
rzonej przez upó-r W aldem arasa i o  koniecz­
ności podjęcia w  tej sPirawie stanowczej de­
cyzji. WaHdiemairais przekonał się, że ma 
iprzeoiw sobie całą Ligę Narodów,, nie w y­
kluczając Niemiec. Należy przypuszczać, że 
zrozumie ora nareszcie, jakiie jest stanowisko 
.opinii publicznej Europy w  tej (sprawie.

„Petit JoernaR  zaznacza, że ma pirzy- 
szłem posiedzeniu R ady Ligi w ystarczy aby 
Rolska pow ołała się n a  ant. 15 regulaminu, 
i aby strony zainteresowane zostały  w yklu­
czone od głosowania. Należy spodziewać 
się, że W aldem aras’ nie zechce wówczas, sta­
nąć w  o tw artym  konflikcie a  całą  R adą Ligii.

„Jouirnąili des Defeats" podkreśla, że W al­
demaras: nietylko usposobił w rogo dla siebie 
swojiem zachowaniem się ca łą  Rlaidlę Ligi, 
lecz że i w  poilttyce wewnętrznej stanął w  
konflikcie z, p rzew ażną częścią ludności li­
tewskiej, gw ałcąc ttediawmioi zaiwairty z  W a­
tykanem  konkordat. Może to  ma niego ścią­
gnąć pow ażne fconisełcweinioje.

Że p. W aidefnarasowi głosy te  nil© są 
obce, to. chyba. ni:e ulega wątpliwości. P re ­
mier .litewski zdobył w  Genewie tak  orygi­
nalny „.sukces”, stw arzając zw arty , przeciw 
sobie zw rócony front w szystkich patńlsitw,

z  s e n a c k i e j  k o m is j i  
s k a r b o w o -b u d ż e t o w e j .

Warszawa, 8 czerwca. (PAT). W go­
dzinach przedpołudniowych odbyło się pod 
przewodnictwem  wicemarszałka Senatu Gli- 
wica posiedzenie senackiej komisji skarbo­
wo-budżetowej, na którem rozpatrywano 
budżet M inisterstwa robót publicznych. Bu­
dżet referował sen. Dąbski. W yjaśnień na 
poruszone przez senatorów  kwestje udzie­
lał W iceminister M inisterstwa robót publi­
cznych Górski.

Na popołudniowem  posiedzeniu sena­
ckiej komisji skarbowo-budżetow ej rozpa­
trywano budżet M inisterstwa poczt i te le­
grafów. W yjaśnień udzielał M inister Mie- 
dziński i podsekretarz stanu Dobrowolski. 
N astępne posiedzenie odbędzie się 15 czer­
wca. Na porządku dziennym budżet Mini­
sterstw a skarbu oraz referat generalny, k tó ­
ry, jak wiadomo, objął sen. Szarski (B. B).

UWŁASZCZENIE.
Warszawa, 8 czerwca. (PAT). Sejmowa 

Komisja reform rolnych przystąpiła dziś do 
rozważania projektu noweli do ustawy o 
uwłaszczeniu byłych czynszowników i dłu­
goletnich dzierżawców. Z uwagi na to, że 
wygotowano przez Rząd w tej materji pro­
jekt ustawy, Komisja zgodziła się odłożyć 
obrady do czasu złożenia rządowego pro­
jektu do laski marszałkowskiej.

dzić, że czynnikiem decydującym o w ysił­
kach R ady L. N„ było i jest cierpliwe, trzeź­
we, lojalne stanowisko Polski.

uidziiieliomy wiedeńskiem-ui (korespondentowi 
„Bierili Bónsienzieituinlg”. iWiaMtetnair as stw ier­
dził w  nim, że niekorzystną sytuacja, w któ­
rej Litwą, n a  osratmiem .posiedżeniu Radły Li­
gi się- znajdowała; nie była dla mieiga mesipo- 
dzianką. Zdziwiło go tylko, że Chamberlain 
dał w yraz tendencjom, k tóre starają się 
skłonić L itw ę dla opuszczenia’ jej zasadnicze­
go stanowiska w .kwestii iWilna, zapomocą 
imiemstanmego nacisku. Również raport holen­
derskiego m inistra spraw  zagranicznych o 
stosunkach polsko-litewskich był jednostron­
ny i dfa L itw y nieprzychylny. Nie jest by­
najmniej zgodne z  praw dą, jakoby u re­
gulowanie stosunków polsko-litewskich 
od grudniowego zebrania R ady Ligi 
nie zrobiło ża-unych postępów. O ba państw a 
,rokow ały w  Królewcu; a  w  ostatnim  tygo­
dniu została! uzgodniona konw encja regulu­
jąca ruch g r aa liczny na linii demarkacyjnej. 
Rokowania komisji nie dloprowadżiiły w praw  
dizie Idlo w yników, ale uiei zostały  zerwane. 
Postanowileiniia konstytucji litewskiej, tyczą­
ce. się Wilna., jak twierdtei W aldem aras — są 
prziedewsizystkiem historycznie uzasadnione, 
a  przedtem  by ły  znane już od, roku.

Jeżeli Rząd jfolsiki otworzył nad! tem i1 
postanowieniami obecnie dyskusję, to zrobił 
to  tylko (dlatego, ab y  Litwie przysporzyć 
nieprzyjemności. W  każdtym -raZie Litwa: ni,e 
zrezygnuje ze! swegoi prawa: do W ilna. W al­
demaras; przypuszcza), że na wrześniowem  
zebraniu Ligi Narodów spór, k tó ry  obecnie 
został przerwany, wystąpi z jeszcze więk-

NUNCJUSZ PAPIESKI U P. WICEPRE- 
MJERA BARTLA.

Warszawa, 9 czerwca. (AW). P. Wice- 
prem jer Bartel odbył wczoraj dłuższą kon­
ferencję z Nuncjuszem Papieskim ks. Mar- 
maggi.

0  NOWELIZACJĘ DEKRETU O POSTĘPO­
WANIU KARNO-ADMINISTRACYJNEM.

Warszawa, 8 czerwca. (PAT). Sejmowa 
kom isja adm inistracyjna wysłuchała referatu 
posła Putka w sprawie nowelizacji dekretu 
P rezydenta Rzpltej o postępow aniu karno- 
adm inistracyjnem , w sensie wyjęcia od p o ­
stanowień tego dekretu 4 W ojewództw m a­
łopolskich, aż do wprowadzenia w życie 
ustaw samorządowych. Delegat Rządu, dy­
rektor departam entu administracyjnego Śli­
wiński w dłuższym  wywodzie uzasadniał 
stanowisko Rządu, przyczem zgodził się 
częściowo na wniosek referenta. Komisja

1 postanow iła wybrać podkom isję celem od­
bycia wspólnie z delegatam i Rządu posie­
dzenia, na którem mają być uzgodnione 
stanowiska obu stron.

WOJSKOWA DELEGACJA RUMUŃSKA 
W WARSZAWIE.

W arszawa, 9 czerwca. (Teł. wł.). 7 bm. 
delegacja wojskowa rumuńska złożyła wi­
zytę Wicepremjerowi Bartlowi i Wicemini­
strowi W ysockiemu. N astępnie w sali mali­
nowej Hotelu Bristol, Szef sztabu general­
nego Piskor podejm ował gości śniadaniem. 
Wczoraj w godzinach rannych goście udali 
się do Rembertowa, celem zwiedzenia fa­
bryki pocisków, a następnie zostali powtór­
nie przyjęci przez Marszałka Piłsudskiego. 
Wieczorem podejm ował ich objadem  w Pre- 
zydjum Rady Ministrów, podsekretarz stanu 
Wysocki.

WAŻNE ZARZĄDZENIE.
W arszawa, 9 czerwca. (AW). Min. 

Składkowski w porozumieniu z M inistrem 
Pracy i Opieki Społ, wydał rozporządzenie 
w sprawie obowiązku współdziałania orga­
nów policyjnych z władzami sam orządowe- 
mi i inspekcjami pracy. Zmierza to do 
ułatwienia inspektorom  pracy kontroli nad 
zakładami przemysłowemi.

MINISTER ZALESKI WRACA 16 B. M.
Warszawa, 9 czerwca. (AW). Pow rót 

M inistra Zaleskiego z Genewy do W arsza­
wy nastąp: w d. 16 bm. W tym  dniu przy­
bywa tu z Rzymu nowomianowany poseł 
polski w Berlinie p. Knoll.

REZERWY ZBOŻOWE.
Warszawa. 9 czerwca (teł. wł.). Z ra­

mienia M inisterstwa Spraw W ewnętrznych 
wyjechała do Gdańska Komisja dla skon­
trolowania odbioru dużych transportów  zbo­
ża amerykańskiego, zakupionego przez Rząd 
na potrzeby akcji rezerw zbożowych.

O SZKOŁY NIEMIECKIE 
NA POLSKIM GÓRNYM ŚLĄSKU.

Genewa, 8 czerw. (PAT). Rada L. N. om a­
wiała szereg zgłoszeń w sprawie szkół nie­
mieckich na polskim Górnym Mąsku i przy­
jęła rezolucję przedstaw ioną przez sprawo­
zdawcę. Rada Ligi zwróciła się m iędzy in- 
nemi do Rządu polskiego z prośbą o p o ­
nowne otwarcie szkoły mniejszościowej w 
Brzezince.

PRZED UTWORZENIEM NOWEGO 
RZĄDU RZESZY NIEMIECKIEJ.
Berlin, 8 czerwca. (PAT). Prezydent 

Rzeszy H indenburg przyjął dzisiaj przedpo­
łudniem kanclerza Marxa. Na konferencji 
została poruszona sprawa utworzenia now e­
go rządu. Jak [się dowiaduje „Voss. Zei- 
tu n g “ kanclerz Marx zaproponował prezy­
dentowi Hinaenburgowi, aby ze względu na 
wynik wyboiów powołał na stanowisko 
kanclerza przewodniczącego frakcji socjalno- 
dem okratycznej Reichstagu, posła Mullera.

Ustąpienie rządu nastąpi w chwili ze­
brania się nowego Reichstagu, t.j. 12 czer­
wca. Socjaliści, poza stanowiskiem kancle­
rza, pretendują także do portfelu ministra 
spraw wewnętrznych. W takim razie cen­
trowiec G uerard zostałby ministrem spra­
wiedliwości. Prócz tego "istnieje plan połą ­
czenia V-tego departam entu m inisterstwa 
finansów, który zajmuje się wykonaniem 
finansowych postanowień traktatów  pokojo­
wych z m inisterstwem  obszarów okupow a­
nych. Na kierownika tego m inisterstw a prze­
widziany jest demokrata Reinhold. M inistrem 
finansów ma — według „Beri. T ageb lattu“ 
— zostać socjalista Hilferding, m inisterstwo 
komunikacji przypadłoby natom iast przed­
stawicielowi centrum.

ZAMACH NA PREMJERA JAPOŃSKIEGO.
T okio , 8 czerwca. (PAT). Usiłowano 

tu dokonać zamachu na premjera, zamach 
jadnak nie udał się. Wczoraj rano m iano­
wicie, kiedy prem jer przybył na dworzec 
w celu udania się do Utsunom iya na kon­
ferencję partyjną, jakiś człowiek w ubraniu 
robotnika zbliżył się nagle do niego, chcąc 
go przebić sztyletem . Zamach udaremniła 
policja i straż, która natychm iast areszto­
wała napastnika.

T okio, 8 czerwca. (PAT). Na podsta­
wie danych zebranych w śledztwie przed­
stawiciele ministerstwa spraw wewnętrznych 
oświadczyli, że zamach na prezesa Rady 
ministrów nie ma bynajmniej charakteru 
politycznego. Jak sądzą, sprawca zamachu 
będzie odpowiadał jak zwykły przestępca 
za usiłowane zabójstwo.

zasiadhljącyldh w  Radzie Liigi Narodów, że
a  zaciekawieniem chyba praeglądla prasę 
■światową, !byi ipirzieikomać się, ozy też tam  nie 
znajdzie bodaj jednego siojuszlmika ii obrońcę.

Z.

szą ostraścią' i gw ałtow nością
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SPRAWA POLSKO-LITEWSKA.
B erlin, 8 czerwca, (PAT). K orespon­

dent genewski „Vossiscm  Źeitung" donosi, 
że w kołach Ligi Narodów uvvażają za 
rzecz praw dopodobną, iż Rada Ligi na swej 
sesji wrześniowej wyznaczy specjalną dele­
gację z ramienia Rady Ligi, któraby wzięła 
udział w dalszym toku rokowań polsko- 
litewskich i w ten sposob doprowadziła 
przynajmniej do jakiegoś praktycznego i m oż­
liwie szybkiego wznowienia stosunków mię­
dzy obu krajami, którem u i.o wznowieniu 
Waldemaras przeciwstawiał się dotychczas 
zarówno otwarcie jak i skrycie.

CHINY W OGNIU.
Paryż, 8 czerwca. (PAT). „Petit Pari- 

siene“ donosi z Szanghaju, że Czang-Tso- 
Lin poddał się podobno amputacji prawej 
ręki. Po operacji nie odzyskał on przy­
tom ności. Zamach na pociąg, którym jechał 
Czang-Tso-Lin, wykonany był nie za po­
m ocą bomb, lecz przy użyciu njiny, zaopa­
trzonej w m echanizm elektryczny.

Londyn, 8 czerwca. (PAT). W Pekinie 
ogłoszono stan oblężenia. Bramy m iasta są 
jeszcze ciągle zamknięte. W m ieście panuje 
spokój. W ojska brygady mukdeńskiej pozo­
stawione celem oDro ly cudzoziemców, od- 
m aszerują jutro do Mandżurji, poczem  wej­
dą do m iasta wojska południowe. Na iinji 
kolejowej Pekin-Tientsin doszło dc walk 
między wojskami północnem i a nacjonalis­
tycznem u

ZJAZD POETÓW.
W arszawa, 9 czerwca. (AW). Oryginal­

ny zjazd rozpoczął się w dniach 8, 9 i 10 
b. m. Dziedzic rodzinnej wsi Pławowiec w 
Proszowskiem  poeta Ludwik M orstin zapro­
sił do siebie na biesiadę literacką kilkuna­
stu poetów  z różnych stron Polski w prze­
konaniu, że wspólne spędzenie kilku dni 
w otoczeniu pięknej natury wzmocni istnie­
jące węzły, załagodzi różnice poglądów 
i stanie się zaczynem niejednej pięknej idei. 
Na zjazd przybycie swe zapov iedz’eli pp.: 
Stanisław Baliński, Zdzisław Dębmki, Artur 
Górski, Marja Górska, Kazimiera Iłłakowi- 
czówna, Jarosław  Iwaszkiewicz, W ładysław 
Kościelski, Jan  Lechoń, Kornel M akuszyń­
ski, St. M iłaszewski, Artur O ppm anr, Marja 
Pawlikowska, Zenon Przesmycki, K. IL Roz- 
tworowski, A. Słonimski, L- Staff, M. Szu 
kie wieź, J. Tuwim, K. ALęrzyński, J . Wit- 
tlin, E. Zegadłowicz i T. Żeleński.

X IX . Posiedzenie Sejmu,
9  c ze rw c a  1928.

ZJAZD PRASOWY W BUKARESZCIE.
W arszawa, 9 czerwca. (AW). Dziś w y­

jechała do Bukaresztu na doroczny zjazd 
prasowy polsko-rum uńska delegacja poli­
tyczna, złożona z dziennikarzy pp. Grze­
gorczyka, Wład. Everta i Kaz. Pollaka. Rów­
nocześnie udali się na zjazd pp. naczelnik 
Wydziału pras. MSZ Konrad Libicki, oraz 
kierownik referatu politycznego tego wy­
działu Tad. Wojtkowski.

W arszaw a, 9 czerwca. (Tel. w ł.l Cha­
rakterystycznym  momentem wczorajszej dys 
kusji było przemówienie posła Hellera, do­
tyczące zagadnień żydowskich. Zdaniem 
mówcy, Żydzi chcą przeprow adzić program  
przegrupowania zaw odów  tyaow skick  w 
Polsce i przejść do pracy  na roli, w fabry­
kach i w arsztatach. W  tym  w ysiłku Żydów 
mówca domagał się pomocy i w spółpracy 
Państw a. Omawiając kw estję bolonji i emi­
gracji w Palestynie, poseł Heller podkreślił, 
że Żydzi z wielką życzliwością odnoszą sie 
do zamierzeń Rządu w  kierunku utrzym ania 
łączności w ychodźctw a z m acierzą polską. 
Bardzo ciekawe uwagi o polityce em igracyj­
nej wypowiedział poseł Targow ski (B B.) 
Pan M inister P racy  i Opieki Społecznej Ju r­
kiewicz w cennym wywodzie, popartym  cy­
frami, omówił ważniejsze ■ spraw y, wysunię­
te w toku debaty.

P rzy  budżecie M inisterstwa Przem ysłu 
i Handlu wskazyw ano, że w  tej dziedzinie 
jest jeszcze wiele do zrobienia. Nie ulega 
jednak najmniejszej wątpliwości, że idziemy 
stale i konsekwentnie ku lepszej przyszło­
ści, a rezultaty  pracy  obecnego Rzą­
du są widoczne na każdem  polu. Re­
ferent poseł Zarański (B. B. ) podkreślił, 
że, zw łaszcza w  dziedzinie polityki morskiej 
Rząd zasługuje na entuzjastyczne uznanie. 
Znaczne usprawnienie aparatu M inisterstwa 
stanowi osobisty sukces M inistra Kwiatkow­
skiego, którego zasługi podnosili też inni 
mówcy.

P. Diamand w ypowiedział zdanie, że 
stronnictwo jego jest całą duszą za w spół­
pracą z Rządem dem okratycznym . Niestety, 
zdanie to zatonęło w  powodzi doktrynerskiej 
frazeologii na tem at zw ycięstw a socjalizmu 
i nauk, czem powinna być demokracją.

*
(PAT). Na wczorajsze,m posiedzeniu 

prowadzona była w  dalszym  ciągu dyskusja 
nad budżetem M inisterstwa P racy  i -Opieki 
Społecznej. '

P. P u c h a  łfc a  (Ch. D.) oświadcza, że 
Ch. D. głosować będzie za budżetem  Mi­
nisterstw a i przeciw staw i się w szystkim  
wnioskom o redukcję tego budżetu. P, ł j e j -  
1 e r (Koło żyd.) podnosi z uznaniem fakt, że 
M inisterstwo przyciąga w dziedzinie ustaw o­
dawczej czynniki społeczne.

P. S o s i ń s k i  (Ch. D.) omawia bolącz­
ki Górnego Śląska, podnosząc głównie, spra­
w ę ubezpieczeń społecznych. P. C h  w a l i  ń ­
s k i  (Piast) opowiada się za budżetem.

Podobne stanówisko zajmuje p. D o b >  
r o c h (Str. chł.), k tóry  zaznacza, że Kiub 
jegu nie zw alcza M inisterstwa Pracy.

Natomiast p. K u n i c k i  (Ukr.) i p. Z e r -  
b e (KI. niem.) wypow iadają sięi przeciw  bud­
żetowi. i

P. R o j a  (Str. chł.) omawia głównie 
spraw ę zaopatrzenia inwalidów.

P. T a r g o w s k i  (B. B.) om aw ia: sp ra­

w y  emigracyjne, jako ściśle związane z pla­
nem -gospodarczym na dalszą metę.

W  zakończeniu debat zabrał głos obszer­
nie p. Minister Jurkiewicz. W  odpowiedzi na 
tw ierdzenia referenta, jakoby Rząd zmniej­
szył w  tym  roku o 9 milj. sumę na bezro­
botnych i przeznaczył ją na agendy admi­
nistracyjne, p. M inister wyjaśnia, że budżet 
tego resortu w  r. b. jest w yższy  o 1,900.000 
zł. oa zeszłorocznego, w ydatki zaś na bez­
robotnych zniżono z 34 milj. io 9 milj., które 
użyto w  całości na powiększenie poszcze­
gólnych pozycji opieki społecznej. Przecho­
dząc do zagadnień emigracyjnych, zbijając 

, zarzut braku planowości w  tej dziedzinie, p. 
Minister zaznacza, że emigracja płynie 
przedwojennem łożyskiem. W  poszukiwaniu 
nowych terenów  dla wychodźców, pow stał 
projekt stworzenia osadnictwa polskiego w e 
Francji. W ytyczne naszejl polityki em igra­
cyjnej zostały  przedłożone Państw ow ej R a­
dzie krajowej i sejmowej Komisji, przez któ­
rą zostały aprobowane. Nie można więc mó­
wić o braku planowości. W  obecnych w a­
runkach emigracja jest jeszcze złem koniecz- 
nem, a zadaniem Państw a jest ułatwienie 
znalezienia potrzebującym  kaw ałka ziemi 
gdzieindziej, przy  jedrioczesnem zapewnieniu 
opieki i poparcia ze strony w ładz państw o­
wych.

Udzieliwszy szeregu wyjaśnień, Minister 
kategorycznie przeciw staw ia się twierdzeniu 
posłów żydowskich i ukraińskich, jakoby 
M inisterstwo powodowało się stronniczością 
w  stosunku do tych narodowości.

Następnie Izba przystąpiła do budżetu 
M inisterstwa Przem ysłu  i Handlu. Spraw oz­
daw ca tego budżetu p. Z a r a ń s k i (B. B.) 
stw ierdza, że w  drugiej połowie 1926 r. p ra­
cowaliśm y przy  wyjątkow ej konjunkturze. 
W  r. 1927 zaczęło się to pogarszać, a obec­
nie tempo naszego rozwoju ekonomicznego 
osłabło. Na pogorszenie konjunktur przygo­
tow any jest u nas w łaściw ie tylko skarb, któ­
ry  ma duże rezerw y, natom iast nasz prze­
m ysł jest z nich w yzuty  i to stanowi jego 
niższość wobec przem ysłu naszych sąsia­
dów. Pocieszającym  objawem jest zw iększe­
nie się spożycia wewnętrznego, a w zrasta­
jąca pojemność rynku w ew nętrznego rokuję 
dobre nadzieje dla naszego przem ysłu. Mimo 
niekorzystnego napozór bilansu handlowego 
w  zakresie importu, spostrzegać się dają ob­
jaw y dodatnie, jak w zrost importu surow ­
ców i narzędzi produkcji. Natomiast zmniej­
sza się przyrost tow arów  zbytków ych, * 
w artość im portowanych tow arów  maleje. 
Eksport nie jest jeszcze zadowalający. 
W  tym  kierunku należy się spodziewać owo­
cnych rezultatów  od powołanego do życia 
Instytutu eksportowego oraz Instytutu bada­
nia konjunkury gospodarczej cen.

Co do naszego handlu, jesteśm y jeszcze 
bardziej opóźnieni niż z punktu widzenia 
produkcji. Dopiero po usprawnieniu naszego 

, aparatu handlowego można będzie w ym a­

gać uporządkowania naszego handlu w ew nę­
trznego. ; f  1

Poseł B i u n (B. B ) podnosi z uznaniem 
wciągnięcie przez M inisterstwo szerokich 
sfer przem ysłow ych i handlowych do w spół­
pracy a podkreślając rozwój naszego handlu 
morskiego i nawiązanie stosunków m iędzy­
narodowych, zaznacza, że zaczynam y w y ­
chodzić z zaściankowych stosunków. M ówca 
domaga się obniżenia s ta d e k  podatku obro­
towego i ulg dla drobnego kupiectwa.

P. D i a m a n d  (P. P. S.) w yraża  prze­
konanie, że obecne stosunki polityczne w  
Niemczech będą może bardziej sprzyjały  za­
w arciu układu handlowego z Niemcami. D a­
lej mówca w  głęboko ujętych w yw odach 
zw raca uwagę na wielki przew rót, ekono­
miczny, k tóry  obecnie odbyw a się w  św ię­
cie, mianowicie na zmniejszenie się znaczne 
kapitalizmu na rzecz produkcji i rozwoju. 
Siły ludzkie zastępują się coraz bardziej m a­
sz y n ą  i człowiek staje się w produkcji zby­
tecznymi. Im lepsze położenie gospodarcze 
jakiegoś kraju, tern silniej działa ten prze­
w ró t i tern w iększa jest ilość bezrobotnych. 
W  Polsce nie dojdzie się do jakiejś równo­
wagi, jeżeli nie uwzględni się tej linji roz­
woju. Stronnictwo m ów cy jest za w spółpra­
cą z Rządem dem okratycznym .

P. L e w a n d o w s k i  (Z. L. N.) w ska­
zując na ujemny bilans handlowy, domaga 
się zmiany polityki gospodarczej w  odnie­
sieniu do przem ysłu drzewnego, mięsnego 
i cukrowniczego.

P. T o w a r n i c k i  (Str. chł.) wskazuje, 
iż na Podkarpaciu istnieją jeszcze wielkie 
złoża naftowe, po uruchomieniu których mo- 
żnaby znaleźć kapitał zagranicy. T rzeba mu 
tylko przyznać jak największe ulgi.

Na tern obrady nad budżetem przerw ano. 
Następnie Izba po referacie posła T e r -  

s z a k o w  c a (Ukr.) przyjęła szereg rezo* 
lucyj w  sprawie pomocy kredytow ej dla 
ludności, k tóra ucierpiała lub ucierpi od klęsk 
żyw iołowych, zw łaszcza w  W ojew ództw ach 
północnych i południowo - wschodnich. 
W  końcu przystąpiono do nagłości wniosku 
Klubu białoruskiego o w strzym anie postępo­
wania karnosądowego przeciw  posłom tego 
Klubu, Staganowiczowi i Greckiemu. P rze­
wodniczący w icem arszałek W o  ź n i c k i z 
polecenia m arszałka oznajmia, że uchwalenie 
lub odrzucenie nagłości w  niczem nie prze­
sądza samej spraw y i że wniosek odeśle ze 
zmianami zasrzeżonemi do Komisji regulami­
nowej.

P  P o d o s k i  (B. B.) im. swego Klubu 
sprzeciwia się nagłości, przypominając, że 
spraw a była już przedmiotem obrad Sejmu 
a Izba rozstrzygnęła ją negatywnie.

W icem inister sprawiedliw ość5 C a r  zło­
żył oświadczenie, że powtórzenie wniosku 
w  sprawie toczącego się postępowania sądo­
wego przeciw  posłowi Staganowiczowi, w o­
bec odrzucenia przez Sejm na posiedzeniu 24 
kwietnia b. r. jest niedopuszczalne. Nagłość 
wniosku przyjęto 103 głosami przeciw  94, a 
wniosek jako nagły odesłano do Komisji 
regulaminowej.

WILLIAM J. LOCKE. 6)
*

Jesienna miłość.
Poczęstow ałem  Judytę papierosem. Od­

mówiła ruchem głowy. Zapaliłem sam i za- 
siadłsz3r wygodnie na fotelu, obserw ow a­
łem tw arz  Judyty  w  pół profilu. W iele osób 
nazw ałoby • ją pospolitą. Nie jestem  tego 
zdania. P rzedstaw ia ona typ blondynki o 
bardzo  jasnych w łosach (niesłychanie buj­
nych —to jeden z jej uroków), o bladej ce­
rze ,i ciemnych fiołkowych oczach. T w arz 
jej szczupła, trochę zniszczona, jak u kobie­
ty , k tóra cierpiała — oto znów ślady tem ­
peram entu! Kąciki jej ust, teraz, gdy śledzi 
trzaskający ogień, są opuszczone ku dołowi. 
Postać drobna, lecz pełna wdzięku. Ładne 
nogi. Jedna z nich w ysunęła się z pod su­
kni i pantofelek kołysze się na czubku nóż­
ki. W reszcie spada. Wiedziałem, że tak bę­
dzie. Judyta ma specjalne upodobanie do 
głęboko wyciętych pantofli. Podniosłem  ten 
drobny przedmiot i w łożyłem  z powrotem  
na jej nóżkę.

— C zy będziesz robił to jeszcze przez 
ośrri la t?  — spytała Judyta.

— Moja droga, robiłem to ośm tysięcy 
razy  w ciągu ostatnich ośmiu lat, przypusz­
czam więc, że będę ro trł i nadal — odpar­
łem, śmiejąc się. — Jestem  człowiekiem 
przyzw yczajeń.

— Powinieneś się ożenić.
—■ Uchowaj Boże! — w ykrzyknąłem .
—• Z jakąś ładną świeżą dziewczyną.
— Nie znoszę ładnych świeżych dziew­

cząt. Ożenić się z jedną z nich, to byłoby to j 
samo, co zacząć rozmawiać z niemowlęciem 
w  wózku.

— Mój przyjacielu, są kobiety, z które- 
mi m ężczyźni się żenią, bowiem rozmowa z 
niemi sprawia specjalną przyjemność.

Zapaliłem drugiego papierosa.
— Myślę, że rodzaj niewieści żyje ty l­

ko m yślą o m ałżeństw ie — zawołałem  po­
rywczo. —• Przedw czoraj ciotka Je ttyka nu­
dziła mnie na ten tem at. Jakgdyby to mo­
gło ją obchodzić!

Judyta zaniosła się od śmiechu i nazw a­
ła mnie głuptasem.

— Dlaczego — spytałem .
— Dlatego, że nie masz temperamentu.
Głupia odpowiedź bez związku z zapy­

taniem. Powiedziałem jej to. Odrzekła, że 
jest o całe lata starsza odemnie i poznała 
wiekuistą zależność w szystkich rzeczy. W y­
kazałem  jej, że jest znacznie odemnie młod­
sza.

— Ile razy  doznawałeś w swojem. ży­
ciu bicia serca — praw dziwych, 4zikich, 
tętniących uderzeń serca, wieczność całą 
zamkniętą w jednej chwili?

— To blaga — szepnąłem.
— Zdaję sobie z tego sprawę. Odpo­

wiedz na noje pytanie.
— Niemądre pytanie.
— O, nie. Gdy w  najbliższym czasie 

zobaczysz m ałą dziewczyneczkę w  wózku, 
obnaż przed nią głowę z szacunkiem.

Lękam się, iż nie jestem  zręczny w pole­
mice.

— A ty, droga Judyto, gdy w  najbliż­

szym  czasie będziesz godzić kucharkę, w y- 
bierz-że nareszcie rzetelnego człowieka.

Zbladła. Rozpłynąłem  się w  przeprosze­
niach. Jej zraniona w rażliw ość w ym aga wiel 
kiej pieczołowitości. Sytuacja była nieco dzi­
w na. Ona nie zaw ahała sie zaataKować naj­
skrytszych słabostek mego charakteru, a 
teraz, gdy odparowując cięcie, uderzyłem  w  
rzeczy zewnętrzne, poczuła się głęboko do­
tknięta i dała n i  do zrozumienia, że jestem  
niegodziwcem. Myślę, że gdyby Lizetta za­
w ieszała firanki u mych okien, wiedziałbym  
nieco więcej o kobiecej naturze. Lecz w  cią­
gu całego mego życia jedyną bliską mi ko­
bietą by ła Judyta i  czasem zdaje mi się, że 
nigdy jej nie poznam. Raz jej to powiedzia­
łem. O dparła: Znałbyś mn,e, gdybyś mnie 
kochał. Zapewne ma rację. Uczciwie mó­
wiąc, nie kocham Judjdy. Przyzw yczaiłem  
się do niej. Jest to wielka dam a z ugodzenia 
i w ychowania. To kobieta wykształcona. 
Zupełnie inteligentnie interesuje się epoką 
Odrodzenia i o wiele subtelniej odemnie oce­
nia w enecką szkołę m alarstw a w e W ło­
szech. Ona pierw sza otw orzyła mi oczy na 
piękności Palm a Vecchio, jako świetnego 
kolorysty w  jego drugiej epoce twórczości, 
znaczonej wpływ am : Giorgione’a. Jest ona 
pod każdym  względem sym patyczną i za­
baw ną tow arzyszką. Sięgając głębiej, aż do 
podstaw  ludzkich instynktów , uważam, /iż 
przedstaw ia ona dla mnie — tak cnciał los 
— das ewig weibliche, która musi uzupeł­
niać naturę męską, by stw orzyć normalne 
istnienie. Lecz jeśli chodzi o „z.ieht uns hi- 
nan” — nie. Nie mogłoby to zachwiać mojej 
równowagi. Nie zdobyłbym  się na żadne

wiekopomne szaleństwo naw et dla takiej ko­
biety.

Nie rozumiem Judyty. Nie ma to w p ia- 
wdzie wielkiego znaczenia. Nie rozumiem 
wielu rzeczy, jak np. stosunku do samego 
siebie inteligentnego kuglarza, k tó ry  zuży­
w a energię życiowa na balansowanie kija 
i trzech kul bilardowych na końcu swego no­
sa. Wiem, że Judyta mnie rozumie i na tern 
polega pożytek, jaki osiągam z naszej zaży­
łości. Z absurdalną subtelnością m ierzy ona 
głębokość mojego uczucia. Jest to niezrów ­
nana kobieta.

Dziś jednak jest trochę drażliwa, smu­
tna i niezrównoważona. P rzerw ała  znowu 
m iły czas milczenia przy  kominku, w ym a­
wiając niespodziewanie moje imię.

— Co? — spytałem .
— Chciałabym ci coś powiedzieć. Czy 

obiecujesz, że nie będziesz siię gniewał?
— Droga Judyto — rzekłem, — mój 

wielki i królewski imiennik, którego roz­
m yślania napełniały mnie zaw sze wielką 
otuchą, mówi: Jeśli cokolwiek z rzeczy;
zew nętrznych spraw ia ci przykrość, zdaj so­
bie sprawę, że to nie sam a rzecz cię niepo­
koi, lecz twoje pojęcie o niej — uwolnij sie 
więc natychm iast od tego pojęcia! To też 
obiecuję, że uwolnię się od wszelkich pojęć 
w związku z twojemi przykrem i oświadcze­
niami i nic będę się gniewał.

— Ze w szystkich poziomych ludzi naj­
mniej znoszę M arka Aureljusza — rzekła 
Judyta.

(C. d. n.)
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Awrntury komunistyczne
w  S e j m j e  p r u s k i m .

W czoraj odibyto 'się w  Berlinie p ierw ­
sze piosiedlzenie- iniowega Sejmu pruskiego. 
Jak stw ierdza „Mass. Ztg.”, bjcto to Miajhuirz- 
liiwsz-e posiedzenie w  ,ciągu ostatniego inoku. 
Przew odniczący ze starszeństw a hr. P osa­
do vsky  nie móigt zupełnie opanow ać sali. Po 
pierw szych raowatta jego przemówienia 
inauguracyjnego wybuchł na ławach, fcumu- 
n-i-s tycznych niezw ykły hałas i tumnill Ko­
muniści- ziażąkMi -ogłoszenia lamn-esitjii P o  za- 
koń-ozeniui m owy kr. Pasadowsky’-ego; iktó- 
,rengo- nikt sprawie na s a l  niie mógł rozumieć 
■ani słyszeć w  hałasie1 i zamęcie, poseł -komu­
nistyczny Kasper w ystąpił n a  trybunę, zgła­
szając .nagły wniosek, żądając pl-tydhmia- 
st-owego- uwolnienia z więzienia dwóch no- 
woywibiranych posłów -koimnmyczinyoh

Przeciw  wnioskowi temu nie zaprote­
stow ali laini socjaliści, ani centrum, .ani ulaiwet 
niemliecfco-narodowij jediynie jeden z niowo- 
-o-branych posłów  chrzęść. naród, pairtjł -chłop 
skieij-, .były radca regencyjny po-seł Porfiek, 
-wobec iczego- zasta ł -on -tak dotkliwie pobity 
przez komunistów;, ze- znajdujący się na- sali 
posłowie, iekarz-e musieli pośpieszyć m u z 
pomocą.

Hir. -Posadlowsky-, raue ibęidląr w  stalnae o- 
panować zamętu, opuścił foteli przewodni­
czącego -i pn z-e^wał w  ten sposób posiedzenie.

Po- wznowieniu posiedzenia doszło do 
zam ętu p rzy  w-niosku komuni-styczniy-m, żą­
dającym  -oiu gabinetu pruskiego, aby wiystą- 
pił do IRIzeszy o uzyskanie amnestii dla prze- 
-stępców polityczno oh. Niemiecko-narodowi 
uzupełnili- tera wni-oisek, żądając rozciągnięcia 
amnestji na wszystkich, -co miało .na, celu u- 
zyskanie amine-stji d!L m orderców  czarnej 
Reichsweihiry.

Prizy głoisawaniu wmi-osek komunis-tycz

KRONIKA.
K A L E N D A R Z

Rz.-kat. Felicjana, Pel. 
Gr.-kat. Fteraponta 

Wschód słońca g. 3 m 16 
Zachód „ g. 19 m 54 

Dł. dn. 16 g, m 38

TEATR WIELKI.
Sobota S b m. o, 3 popoł. ..Kościuszką poa 

Ractawioami".
SoibJta 9 b. m. -o 7.30 iwiecz. „C>nulik Sewil­

ski". Gość. w ysl S. Kotowskiej i. Z. Dolni-ckiego.
Niedziela 10 b. m. o 3 po-p. „Faust".
Niedziela 10 b. m. o  7.30 wiecz. „Opowieści 

Hoffmana". Gościnny występ Dyg,asa.
PoniLedizi-alek 11 b. m. „Cyrulik Sewilski".
W torek 12 b. ,m, „Niezłomna Żona".

TEATR NOW OŚCI.
Sobota 9 b. m. „Doiły" — premjer-a.
Niedziela 10 b. m. o 3.30 popioł. ..Młodość 

w maju“ . j ; ,
Niedziela .10 b. ni. o  8 wiedz. „Daily".
Poniedziałek 11 b. m. „Doiły".
W torek 12 b. m. „Ddlly".

KINOTEATR MIEJSKI.
„Arabella11 7-miio akt. dram., „Leo — po­

gromca lwów11 ii „Tygodnik aktualny".

P . Prezydent iRtzeczypospójHtej przyjął 
wczoraj o -godz. l-sze-j; generałów rumuń­
skich, baw iących w  ‘odwiedzinach w Polsce. 
O godz. 1.30 p. Preizyldleint podejmował gości 
■rumuńskich śniadaniem, w którem  wzięli u- 
dziaił generałowie: Sosirakowski, Ryd-z-Śmb
igły. Dreszer, pułk. Beck i Zaborski.

Zjazd W ojewodów. Dnia 8 b. m. odbył 
się w. Ministerstwie1 spraw  wewnętrizinyclh, 
pod przewodnictwem  p. M inistra -spraw w e­
w nętrznych Składkowiskiega periodyczny 
zjazd W ojewodów. ZjazHi zagaił Wicepre- 
miar Bartek Tematem- maradl były  bieiżące

pochodni licu Mauzoleum Żeromskich, gdzie 
nastąpi, zakończanie uroczystości.

Państw ow e Muzeum archeologiczne 
pow staje w  W aiszaw ie. Posiadać ono bę- 
idteie działy: starszej- epoki kamieinn-ej, młod­
szej. ępofci fcamienn-eji, -epok metalowych i 
konserwacji-, -oraz, badań zabytków . Poza 
zbiorami kierow nictwo Muzeum zajmować 
się będzie konserw acją zabytków archeolo­
gicznych. na całym terenie Państw a prow a­
dzeniem badań lareeoyw cn, gromadzeniem 
literatury specja-linaj i wydawamem prac 
z  zakresu urcheol-oigji.

Poiuoc polska d la Bułgarii. Polski pociąg 
-sanitarny, po pobycie w  Klowidlikui, -udał się 
do 'Gzirpania. Misja sanitarna, polska, Witana 
'0w ac3rjn-ieb m a tam  zabawić czas dłuższy.

Strajk w  Łodzi zażegnany. Strajk w  fa­
brykach włókienniczych zloistaf zażegnamy. 
'Robotnicy zgodzi-l-i- -się marazie na 6 procento­
w a podwyżkę, nie rezygnując j-edraak z  dal­
szych starań o 15-pr-ooen-tow-e .podniesienie 
płac.

Zw. Zawód, fryzjerów  w  W arszawie
w ystosow ał -okólnik d b  w szystkich zakła­
dów  polecający fryzjerom  nie daw ać gościom 
gazet do  czytania w  cz-asie golenia. Ma to 
podobno na- -celu zmniejszenie ilości w ypad­
ków  -zarięda brzytw ą — cc przy  nieuwadze 
-.gościa czytającego gazetę zdarza się dość 
często-.

ny  przeszedł głosami- komunistów, s-opiali- zagadnienia w dziedzinie administracyjnej 
-stów i -części cen tru m , przycze-m pruski m i- gospodarczej, 
ni-ster sprawiedliwości dr. Schmidt głosował
za  wraio-sikiem. Na- t-em -musiano debaty  prze­
rw ać i o-d-roczyć, w  -czasie bowiem samej 
dyskusji i -obra-di -panował nii-esły ch-any -hałas 
n zam ęt na saln, a z  tr-yb-uiniy wi-dizów kilka 
osób w ygłaszało Idlo- posłów  przemówie-raia 
agitacyjn-e o- zabarwieniu ikomuni-sty-czn-em, 
-bez przeszkód ze strony -prezydium.

Z gospodarki miejskiej 
we Lwowie.

VI. OŚWIATA I KULTURA.
c) Szkolnictwo ząwouowe i średnie.
W  dziedzinie szkolnictwa zawodowego 

istnieją pod egida zarządu m iasta przeće- 
wszystKiem „Miejskie Żeńside Kursy P rak ­
tyczne” dla dziewcząt po ukończeniu 7-mej 
klasy szkoły powszechnej. Cieszą się one 
żyw em  poparciem obecnego Zarządu miasta, 
który  w szkole św. M arcina dobudował ko­
sztem  2.300 zł. kuchnię dla celów praktycz­
nych a nadto za 4.000 zł. zakupił 9 m aszyn 
do szycia. Kursów praktycznych jest obec­
nie 4 a z początkiem nowego roku szkolne­
go planowane jest otwarcie piąteg-OL

Obecnie projektowana jest zmiana sta­
tutu kursów  w  szczególności zmiana na/, wy 
kursów na „Miejską szkołą gospodarstwa 
domowego we Lw ow ie” oraz powołanie do 
W ydziału zarządzającego temi kursami de­
legata miejskiego Komitetu Opieki poza­
szkolnej.

Grmna miasta Lwowa ponosi dalej ko­
szta pomieszczenia szkół zawodoWo-do- 
kształcajacych i służby szkolnej oraz 1/3 
część w ydatków  na płace nauczycieli i na 
środki naukowe — wreszcie na zupełnem u- 
trzym aniu Gminy jest Miejska Szkoła P rze­
mysłowa.

W  dziedzinie szkolnictwa średniego do­
starcza Gmina miasta Lw ow a pomieszczeń 
dla gimnazjów im. Batorego i im. Koperni­
ka a obecny Zarzad m iasta przystępuje do 
budowy budynków dla Państw ow ego gim­
nazjum żeńskiego im. Królowej Jadwigi na 
gruncie miejskim przy ul. Dwernickiego, i 
przeznaczył na ten cel kwotę 500.000 zł.

Na Gminie ciążą tedy ciężkie zadania 
w  zakresie szkolnictwa* w ym agające żnacz- 
nych w ydatków , z których Gmina stara  s-ię 
wszelkiemi siłami j"knajchwalebniej w yw ią­
zać.

d) Sprawy Kulturalno-oświatowe ogólniej­
szego znaczenia.

W e Lwowie, mieście o starej, bogatej 
kulturze, zarząd m iasta nie może stać poza 
wysiłkami, zmierzającymi do pielęgnowania 
chlubnych w  tym  względzie tradycyj,

Ku czci ś. p. Żeromskiego. W  mie-dlzi-ełę 
17 b. m. odbędzie się wi Nałęczio-wie imo-czy- 
stość ddlsło-nięcia -po-m/n-ilka Stefana Żerom­
ski-ego, -uf,uradowanego prziea nudność miej­
scową. W  programiie lurocz-yst-ości -poza prze­
mówieniami w  czasie -odisłomi-ęcia ©am-miika 
iprzewijżiarae jest od-czy tamie f-tagmemtów u- 
tw orów Wieliki-ego Pisarza, składanie wień­
ców pod1 pomnikiem, fragm enty z  Symfonii 
Heroicznej Beethioyem w  wykonaniu orkie­
stry  zakładowej-, -uformowanie . -uro-czysteigo

Eksplozja na morzu. Z Berlina dotno-szą: Pod­
czas ćwiczeń padkt-aidianiia -mito ‘w ydarzyła się 
groźna eksplozja ,N-a -morzu Bałtyckiem, na 
wschód -od S-chleimiimga z  przyczyn dotychczas 
niewyjaśnionych, nu pokładzie zaktad-acza min 
C. XII. eksplod-o-waty m ateriały wybuch-owe. Na 
łodzi C XII. -oraz pływu-jącej o-bo-I, lodzi C. VII. 
zabitych ziostało 6 osób, ramiio-nyioti ciężko- 4 a 
lżej 8 osób. R-anmi zostali- natychm iast przetr-a-n- 
spo-rto-wani do szpitala w Kol-ooji. -V/śród- zabi­
tych^ znajduje s-ię -niiejaki Rutk-o-wsiki, pochodzący 
z Gdańska.

Olbrzyi J  graa Nad obszarem Bołogio-je (gub. 
n-OiWog-rodizkiej) s-pajdł grad wieł-bościi kurzych jaj. 
-Ol-brzymia ilość -oicien w ch-ataoh wiejskich zo­
stała poiwyDijań-a. Kilka osób zostało, poranionych.

Olbrzymia powódź nawiedziła okolicę Mont­
gomery w stanie Alabama, Również w stanach 
Missisipi, i Luizyama wiele miejscowości stanęło 
pod Wodą. S z k o d y  s-pow.od-oiwiane oberwaniem 
się chmur i- wylewem rzek doch-o-dzą kiilkuset ty- 
sięc> .dolarów. D oitycn^as donoszą o 6 ofiarach 
w. l-udziach. G zterj główne linje koiiejo-we -zosta­
ły podmyte. Wiszelka komunikacja ustała.

Paderewski przybył do Anglii. J. I. Paderew ­
ski wr.az /z małżonką przybył na po-kładzie okrętu 
tranisa-tliaiiiyckiego „Firance11 do Amgłji. P asażero­
wie o-krętu, którycn wielki pianista czarował w 
czasie podróży siwą grą, zg-o-ow-ali mu przed 
opn-Sizozeniem pokładiu enituzjast: iczną owację.

owszem musi na każdym  kroku popierać a 
naw et w yręczać inicjatywę pryw atną.

Szereg muzeów, bibliotek i innych in- 
stytucyj kulturalnych pozostaje w  zarządzie 
miasta a prace zarządu miasta podjęte oko­
ło nich w ostatnim czasie przedstawiają się 
nader imponująco.

W  pierwszym rzędzie wobec złego s ta ­
nu budynku Panoram y Racławickiej i znisz­
czenia obrazu spowodowanego wypadkami 
wojennemi i brakiem należytej konserwacji, 
zarządził Zarząd miasta rekonstrukcję bu­
dynku Panoram y j  odnowienie obrazu. Na 
rekonstrukcję budynku Panoram i7 wydano 
z budżetu nadzwyczajnego na rok 1927/28 
kwotę 60.000 zł.

Na podstawie uchwały Rady Przybocz­
nej z 22 m arca 1928 uchwalono wstaw ić do 
budżetu zwyczajnego -na rok 1928/29 kwotę 
23.700 zł. na restaurację obrazu Panoram y 
Racławickiej. Na dalsze koszta rekonstrukcji 
budynku w ygotow ał III. W ydział M agistra­
tu kosztorys na kwotę 58.000 zł,.

W  archiwum miejskiem kontynuowano 
pracę nad inwentaryzacją ksiąg archiwal­
nych w celu wydania drukiem naukowego 
katalogu. Opracowano studjum rekonstruk­
cyjne pt. „Zaginione księgi średniowieczne­
go Lw ow a” i w ydano je drukiem, nakładem 
Gminy w  r. 1927. W  Bibliotece Miejskiej roz 
poczęto opraw ę dzieł księgozbioru podręcz­
nego i ważniejszych w ydaw nictw  perio­
dycznych.

W  Muzeum Hist-o-rycznem uporządko 
wano dział rycin lwowskich, widokówek lo­
kalnych i częściowo zbiór fotografii. Ryciny 
poddano szczegółowej restauracji, celem 
ich należytej konserwacji naklejono na kar­
tony j założono dla działu tego inwentarz. 
Rozpoczęto pracę nad naukowym katalo­
giem w szystkich zabytków  Muzeum Histo 
rycznegoi, k tóry  ma być w ydany drukiem 
przed otwarciem  Powszechnej W ystaw y 
Krajowej w  Poznaniu.

W Muzeum Narodowem im. Króla Jana 
III., ukończono prace nad uporządkowaniem 
zbioiru grafiki, naprawiono uszkodzone ry ­
ciny, uporządkowano kolekcję banknotów 
pol-kicn, pocztówek wojennych i legjono- 
w ych; rozpoczęto pracę nad p-zygotowa> 
niem do druku inwentarza zbiorów W łady­

sław ą Łozińskiego, który  ma się ukazać z 
końcem bieżącego miesiąca.

Wiele troski poświęcono Miejskiemu Mu 
zeum Drzemysłu artystycznego, obejmują­
cego. okazy przem ysłu artystycznego, bi- 
bljotekę i salę wykładow ą. Dnia 1 lutego 
1928 otw arto za wolnym wstępem  dla rze­
mieślników drugą salę czytelni; dnia 1 m ar­
ca br. i realizowano myśl stw orzenia dla rze­
mieślników kursów  w  Muzeum i prowadzo* 
no roczny kurs rysunków  odręcznych 
i technicznych oraz 6-tygodniowy kurs me- 
talo-plastyki; 22 kwietnia br. urządziło Mu­
zeum w  świeżo odnowionej sali „w ysta­
w ę kobierców wschodnich ’ i zorganizowało 
liczne w ykłady  z zakresu historji sztuki 
i przem ysłu artystycznego.

Dla uzupełnienia całości zabiegów 0 - 
koło ośw iaty i kultury nadmienić w  końcu 
wypada ustanowienie na podstawie uchwa­
ły  Rady przybocznej nagrody literackiej 
i nagrody naukowej po 7.500 zł. oraz w sta­
wienie do budżetu na rok 192&/29 kwoty 10 
ty?, zł. na budowę Domu Żołnierza Polskie­
go i kw oty 10 tysięcy zł. na kursy analfabe­
tów dla żołnierzy garnizonu lwowskiego.

A. L.

PP. lin . f c W o M i i  s t a i l f ir a .
w e  L w o w ie .

D z iś . rano przybyli z Warszawy do 
Lwowa pp. Ministrowie Niezabytowski i S ta­
niewicz w towarzystwie, Prezesa Banku Rol­
nego p. Ludkiewicza, oraz dyrektora tegoż 
Banku w Warszawie p. Staniszewskiego. Na 
dworcu powitali Ministrów uaczelnik Leur- 
m an w imieniu W ojewództwa, oraz przed­
stawiciele innych władz, a pozatem  repre­
zentanci Towarzystwa Gospodarczego kióre 
gości obu Ministrów. Pan M inister Nieza­
bytowski spędzi w naszem  n ieście dzień 
dzisiejszy i jutrzejszy, biorąc udział w obra­
dach M ałopolskiego Towaizystw a G ospo­
darskiego, żaś p. M inister Staniewicz wraz 
z pp. Ludkiewiczem i Staniszewskim po 
tych obradach udadzą się do Tarnopola, 
gdzie M unster weźmie udział w zjeździe 
ókręgowych komisarzy ziemskich.

Tajemnica „Italii"'.
Losy „Italii”, której lot do bieguna pół­

nocnego, miał być ukoronowaniem dotych­
czasowych ekspędycyj polarnych, zajmują 
żywo już nietylko prasę włoską, lecz w  ró­
wnej mierze i całego św iata. Już p.erw sza 
dwudniowa poaróż „Italji” nać biegun da­
ła ciekawe rezultaty, gdyż Stwierdzono, że 
na północ od Ziemi Franciszka Józefa nie 
istnieje żaden stały  ląd, a t. zw. Ziemia Mi­
kołaja II. była zwyczajnem bluffem nauko- 
tvym. Jak wiadomo, „Italja” przedsięwzięła 
ż początkiem ub. tygodnia drugi swój lot 
ńad biegun, opuszczając, jak dotychczas bez­
powrotnie swą bazę operacyjną „Zatokę Kró 
lew ską” (Kingsbay).

Co się stało z „Italją” w diugim jej lo­
cie, dotychczas nie w iem y nic pewnego. 
Faktem  jest że przez pierw sze cztery  ani 
„Italja” nie dawała znaku życia. Zamepouc - 
joną opinję zelektryzow ała wiadomość, że 
jakiś radjo-am ator w północnej Rosji uchw y­
cił sygnały  ratownicze, nadaw ane przez za­
łogę generała Nobile z Ziemi Franciszka Jó ­
zefa. Każdy dzień następny przynosił podo­
bne wiadomości. Należy więc mieć nadzieję, 
że „Italja” przymusowo w ylądow ała, a nie 
padła ofiarą katastrofy , Wielkie radjostacje 
poszuKują 7 becnie nowych sygnałów, chcąc 
Stwierdzić c z y  zn a k i S. O. S. „Italji” nie są 
przypadkiem mistyfikacją.

W ybitny członek ekspedycji polarnej ę  
r. 1926 kapitan Gottwaldt, k tóry  wyposaży): 
Italję w krótko-falowe aparaty  nadawcze, 
jest zdania, że sygnały  pochodzą od gęnerą- 
ła Nobile. W ielkJe s ta ^ e  odbiorcze są nasta­
wione tylko na długie fale, jedynię radio­
am atorzy odbierają rozm owy na falach 
krótkich, tern się tłum aczy w,ięc fakt, Z-C 
wielkie stacje niczego od gen. Nobile nie u- 
słyszały. Mały zasiąg stacji nadawczej „Ita­
lii” tłum aczy kapitan Gottwalć przypuszczę«

Z jazd
przedstawic ie l i  Towarzystwa G o ­
spodarskiego i Małopolskiego To ­

warzystwa Rolniczego.

W  dniu wczorajszym rozpoczęły się 
uroczystą M szą św. w kościele OO. J e ­
zuitów obrady prawie czterystu pizedstawi- 
cieli Towa-zystwa Gospodarskiego i tyluż 
członków Małopolskiego Towarzystwa Rol­
niczego. Towarzystwa te obradowały wczo­
raj oddzielnie przy współuczestnictwie re­
prezentantów władz. Na zjazd nadesłano 
szereg życzeń m. i. nadesłali je Marszałek 
Piłsudski, W iceminister Rolnictwa Cielecki, 
komisarz Rządu Strzelecki i t. d.

W godzinach popołudniowych zapadła 
uchwaia połączenia M ałopolskiego Towa­
rzystwa Rolniczego z Małopolskiem Towa­
rzystwem. Gospodarsb'em . W dniu dzisiej­
szym odbywają się obrady połączonych już 
Towarzystw w auli U. J. K.

niem, ze stacja ta zasilona jest tylko baterią 
akumulatorów, gdyż podczas lądowanu 
dynatno-m aszyna musiała zapewne ulee 
zniszczeniu. Poniew aż rzekome sygnąiy 
„Italji” pow tarzają się codziennie, zmonto­
wano w  Kingsbay specjalną stację o kró t­
kiej fali. Jedną z najciekawszycn ostatnich 
wiadomości jest iskrówka stacji w  Trelle- 
borgu na fali 900 m. (!) następującej treści: 
„tiallo, hallo, Italia. Nobile S. O. S. Komi­
sja Rzym, Kingsbay, Radjo Botdeaux nieu­
chw ytne”.

Jak wiadomo na pomoc „italji” pośpie­
szyło szereg ekspedycyj tatunkow ych dro­
gą powietrzną i morską. Są to okręty  „Hob­
by", „Holm“, „Braganza“, „C itta di Milano” 
i hydroplan „Savoia 55“. Poniew aż pogoaa 
w  strefach podbiegunowych w  ostatnich 
dniach ustaliła się, zdaje s!e nie ule­
gać wątpliwości, że już najbliższe godzi­
ny przyniosą nam wyjaśnienie tajemnicy 
„Italji”. JVL

Od Wy dawnictwa.
Prenumerata w miejscu (bez do­

stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr.
Prenumerata zamiejscowa i miej­

scowa z dostawą do domu 5  zt. 30 gr.
Dla wojskowych polskich, urzęd­

ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół smarach i powszech­
nych. oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśm y z 5  zł. 30 gr- 
do 3  zł. 3 0  gf- miesięcznie wraz 
2 przesyłką, v>zględr?'e dosiawą.
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Listy z Amsterdamu.

IX. O lim piada.
(Korespond, własna

V.

TURNIEJ PIŁKARSKI.
Amsterdam, w  czerwcu.

W idniigjjef kolejce (ćwierć fimató) rw e - 
grainio* dlotychczias idiwa spotka,ma: lYtaciby— 
rfisizpainja 1:1 (0:1) i  A rg en ty n a —Bedgjai 6:3 
(3:2). Jutro i pojutrze1 (3 i 4 Ibm.) walczą 
Niemcy z O rug wajem i Portugalczycy z  E- 
giipteim. W e wtorefc (5 Urn.) paiuzai, w  środę 
i czw artek '(6 ,i 7 bm.) (półfiioały, w  piątek 
(8 bm.) pauzia., w sobotę 9-go spotW iiit o 
trzecie miejsce mŁętaty pokumianyiiiii w  półfi­
nałach, a w  niedzielę 10-go finał turnieju o- 
iraz protokolarna cerem unja oftnpijsika z  u- 
stałeniiem i uczczeniem zwycięzców, rozda- 
iniem nagród i dyplomów.

Meqz Włociny—Hiiszpamija miał najza­
ciętszy; przebieg z  dotychczas rozegranych. 
Po 90-oim minutach oiormailńego* trw ania — 
kiedy stain biratnek opiewał 1:1 — zarządzo­
no, w  myśl postanowień regulaminu, turnie­
jowego;, przedłożenie o 30. minut. Ponieważ 
w  tym idodlarkowytm „kresie rów nież nie pa­
d ła  zw ycięska bram ka Idlłla którejkolwiek 
z stroni — imecizi musi być pow tói zony.

Hiszpanjia po słabej igrze przeciw  Me­
ksykow i rozczarow ała przyjem nie publicz­
ność. Niietylko, że  nie pozwoliła się pokonać 
faworyzowanej- w tym  dniu drużynie wło­
skiej, ale1 w  przedłużeniu meczu w ypraco­
w ała sobie diuze szanse zwycięstwa, które 
tylko przypadkiem zawiodły. Zrezygnowaw ­
szy  z  udziału swoich zawodowców  drużyna 
hiszpańska reprezentuje typow o amatorski 
■styl ,gry. Bez przesadnych sztuczek, obliczo­
nych na efekty (dla widowni, rozwija w er­
wę i świeżość młodzieńczą. nieskompliko­
wanymi, lecz skutecznymi, popartymi! dobrą 
techniką p ik i  ciągami z  łatw ością szachując 
pomoc i obronę W łochów. Niezawodną osto­
ję posiadają fiiisizplauie w  bram karzu nazw i­
skiem Jauregui Lag-umais  ̂ najlepszym może 
w śród wsizlystkidhl 17-tu kolegów turnieju. 
W ysoko rozwinięty zm ysł orientacyjny, in­
tuicyjnie trafne ustawianie isię p rzy  imponu­
jącej sprężystości cechują i|ęgo pierwszo- 
rzędlriego g r a c ę ® ! , . r o : ■ : •  . ■ - - *•*,;

W łosi zawiedli oczekiwania. Gra ich 
piękniał dlia oka jest w istocie rzeczy; mało 
produktywna, a  strza ły  miedopisują n a  punk­
cie cellmości. Obronią z&mailo irucMiwa. Mi­
mo*, że od 35 pierwszej połowy Hiszpanie 
grają właściw ie w fdZiesia.tkę, bo ich znako­
m ity środkow y pomocnik Anteno zw ichnąw­
szy  lew e ram ię od  pauzy statystuje tylko na 
lewem skrzydle, W łosi nie zdołali, wyzyskać 
tego atutu. Ba, jak powiedziano, w  przedłu­
żeniu omałi nie przegrali. Czyżlby zawsze 
trzeba im było  piodhiet w  rodzaju tej, jaką 
mą wiosnę tego roku zastosowali! ministro­
wie w łoscy przyrzekając po 1000 Ilirów' każ­
demu graczowi m. pokonanie W ęgrów, któ­
rz y  prowadzili j,uiż coś dtwiema bramkami 
różnicy ,na sw oją korzyść? L>ość, że  idiotych- 
czas, Wiochy, nie zdołały  przekonać do  sie­
bie, ani n a  meczu z Francją, a tern mniej na 
tym  drugim.

„Gazety Lwowskiej*).

Bardzo dodatnim objawem oyły opano­
wane form y walki na tym zaciętym meczu. 
Oibiiei strony trzym ały  sw oje gorące tempe­
ram enty na wodzy. Niemało w  tern zasługi 
urugwtajlsfciitgui sędziego Lombardii*. Spotka­
ło go, też: w yjątkow e uznanie. Obydwie dru­
żyny po zakończeniu spotkania urządziły mu 
wspólnie owiaoję, w  dow ód uznanilai iza bez- 
istronność i  Znajomość urzędu*.

T u k  sam o jak Hiszpanija tak i Belgja 
popraw iła się od pierw szego występu. Nikt- 
iby M  ™e przypuścił, że  ta  sama druży na, 
k tóra a  wysiłkiem załatw iła się z drugokla- 
sowyim Luksemburgiem,, zdobędzie się na 
tak tw ardy1 opór i rów norzędną praw ie grę 
z  kandydatką do m istrzostwa olimpijskiego 
Argentyną. Bardzo wątpliwe, czy  to tylko 
wstawianie trzech now ych graczy tak  k o ­
rzystnie podziałało*. Raczej należy przyjąć, 
że ze słabym  przeciwnikiem, jakim był Luk­
semburg, Beligjia nie wzniosła się do swej 
prawdziwej: klasy, korzystnie podziałał .eż 
bezwątpienia fakt, że  n a  bramce w ystąpił 
w łaściw y reprezentant Belgii D*e Bie. P ierw ­
szym razem  stanow isko to zajmował o  w Ste­
lle słabszy Caudron. Kiedy nowiem De pie 
opuścił idom, by  się udać ? swoją drużyną 
idlo* Amsterdamu, z ulicyl jeszcze pozdrawiał 
*swą 3-1'etnią *córecizfcę stojącą na bakouie. 
W  pewnym  momencie m aleństw o przechy­
liwszy się runęło na bruk i po chwili zm ar­
ło w  ramionach zrozpaczonego ojca Dlate­
go to* D e Bie nie wystąpił przeciw  Luksem­
burgowi, ale gdy nadeszło decydujące spot ■ 
kanie z  Argentyną uznał, że osobiistą żałobę 
należy poświęcić ima, rzecz1 obowiązku bro­
nieniu b arw  sportow ych swojej ojczyzny i 
zasilił sw ą znakomitą grą szeregi drużyny 
belferskiej.

Ogółem w ziąw szy o zw ycięstw ie roz­
strzygnął tylko bajeczny kwintet napad® a r ­
gentyńskiego. Natomiast obronie, pom ocy i 
bram karzow i belgijskiemu naJleży dać p ierw ­
szeństw o przed1 pizeciwnikami. Ten stań 
•rzeczy spowodował, że kiedy! Argentyna 
w ygrała 6:3,, 1*0* stan rZutów z rogu *upnewa,ł 
10:3 (dlia Belgu, Ataki b y ły  obustronnie roz­
łożone równomiernie*, argentyński© skutkiem 
wyższości- tecnnłezawj ok^teczmejsze. Naj-; 
niebezpieczniejszą bronią południowych A- 
m erykanów ieis*t niesłychanie szybkie pro­
wadzenie, krótko przy nodze* trzym anej pił­
ki. Argentyńczyk w  jednej sekundzie potrafi 
wym inąć z; całą sw obodą nachu i iir>zeic|h na­
w et przeciwników i otw orzyć sobie wolne 
pole dio strzału.

T,y]lko* w linji ataku  Dirugwiaj i Argfcńty- 
ma tak bezkonkurencyjnie górują. Ta1 w yż­
szość w ystarcza jednak do rozstrzygania 
m eczów n a  ich korzyść. Tizituka napastników 
południowo - amerykańskich jest kida graczy 
kontynentu (w yłączyw szy zawodowców an­
gielskich) narazi,e wzorem miedaściilgnianym. 
Lekcja teraz udzielania nie pójdzie zapewne 
na, m arne i do  następnych igrzysk .przedsta­
wiciele Starego Świata w ystąpią może* lepiej 
przygotowani.

Dr. St. Polakiewicz.

Kongres Eucharystyczny.
Uroczystości kongresowe, zapowiedzią' 

ne we Lwowie, przybierają granice, jakich 
się K om itet nie spodziewał. W piątek przy­
bywa do Lwowa ks. Prym as Kardynał 
August Hlond. Zapowiedzieli również swój 
przyjazd ks.,A rcybiskup Hryniewiecki, oraz 
księża Biskupi: Nowak z Przemyśla, Ful 
man z Lublina, Szelążek z Lucka, Okuniew­
ski,! Kubina z Częstochowy, Fischer z P rze­
myśla, Komar z Tarnowa, Kubicki z San­
domierza. Ponadto wezmą udział w Kon­
gresie księża Arcybiskupi Twardowski i 
Teodorowicz. Ks. Aicybiskup Sapieha z Kra­
kowa, z powodu ważnych zajęć djecezjal- 
nych, nie będzie mógł przybyć do Lwowa.

Prozydjum Kongresu Eucharystycznego 
zaprosiło na wszystkie uroczystości księży 
Biskupów oorządku grecko-katolickiego. Ze 
względu na przypadającą w niedzielę pro­
cesję Bożego Ciała w Kościele grecko-ka- 
tolickim, wezmą oni udział tylko w uroczy­
stościach sobotnich.

Po dziś dzień zgłosiło z poza Lwowa 
swój udział w Kongresie przeszło 30.000 
ludzi. Przybywają specjalne pielgrzymki 
z Tarnopola, Stryja, Stanisławowa, Buczacza, 
Bełżca, Buska, Kamionki Stiumiłowej, Ole­
ska, Złoczowa, BóDrki, Gródka Jag ielloń­
skiego, Rożniatowa, oraz Rudek, dalej de­
legacje z Krakowa, z dzielnic zachodnich 
i z Pomorza. Z specjalną radością i gościn­
nością powita Lwów pielgrzymkę Polaków 
z Bukowiny.

Nie licząc udziału duchowieństwa lwow­
skiego, zarówno świeckiego jak i zakonne­
go, zapowiedziało swój przyjazd do Lwowa 
około 100 księży świeckich. W uroczysto­
ściach Kongresu weźmie również udział 
kilkanaście orkiestr organizacji katolickich.

Celem przewiezienia pielgrzymów na 
Kongres, uruchomione zostaną specjalne 
pociągi.

Tylnim tóljrta
z  Wojewóaziw lwowskiego, stanisławowskiego, 

tarnopolskiego i wołyńskiego
opracowana przez

Bibljotekę Uniwersytecką w e Lwowie
r,a podstawie wpływów za czas od 1 do 7 

czerwca 1928 r.

G- hoi w- f l ni eć  G**es l a w .  Ormianie w 
Stanisławowie wi XVII. (i* XVIII. wieku. S tanisła­
wów 1928. Dnuk. i litografia St. Chowańca. 4-o, 
str. 40 mlb.

C a  a) s *o ip i* s m o Techmiicizuie. Or*g.am Mi­
nisterstw a Robót publicznych i  Polskiego Tiow. 
Poliitedhoicznego w e Lwowie (Redaktor *inż. Wło­
dzim ierz Ronieiwioz) R. 46. Nr. 10 4-o, str. 

49 -164 d . 6 Lwów 1928. P ierw sza Związkowa 
Dirukamnila.

G a  iz e t  a!, Polska... lekarska. R. " — Ni 22. 
4-o, str. 410 - 414. Lwów 1928. Druk. Pfiller 
HeiDniamma.

G ę b a r  o Wi i c z  M i e c z y s ł a w :  W izerunki 
*zmako*mityeh h ld lj tw Polszczy. W ydane s ta ra ­
niem Xąwe:rc*go Pirekia. Lwóiw ,1928. Druk. „P ra­
sa" 8-io, str. 30.

G ł o s  praw a. Redagowainy przez Anzelma 
Lutwaka. R. 5. Nr. 3-4, 8-0 , str. 90 - 172. Lwów 
192*8. Pie*rw*s:za Związkowa Drukarnia.

K u c h a r s k i  W  ł*a| d y  s ł*a w: Jan Dłu­
gosz Ć1415*—1480) Złoczów 1928. Nakł. Księg. 
Wiihelima Zukerkandla. 8-o, str. 78, 2 nlb.

L a i u r  E r n e s t :  Ekonomika* rolnicza ze
szczególne,m uw zgiędnie/cm  organizacji i ra izą - 
du gospodarstw włościańskich według VII. wyż.

mieim. przeł. W. S tan iew tó . Lwów 1928. Nafcł. 
i druk. K. S. Jakunoiwssiego. 8 -0, str; 391.

M 'a *1 lil n o w, s kii P*o b ó *g W ł a d y s ł a w :  
Syimbai bohaterstw a. Rzecz o M arszałku Piłsud­
skim. Złoczów 1928. Nakł. ii druidem Zukerkandia. 
8'ho, str 168,

M a r c z a k  M i c h a ł :  Obecny powiat tar­
nobrzeski w  świetle 'metryk parafialnych z XVII 
i; XVIII wieku. Tarnobrzeg 19*28. Druk. *Fir. Cwy- 
nara, 8-o, str. 23 (Odbitka z  11 Sprawoizdani*? 
Gimnazjum Państw , w Tarnobrzegu).

M iM k o j-w ^k ,!  -B oiir ik*o w s k  a: Słownik
emcyktopiedyiczny francusko-polski i polsko-fran­
cuska* oz. I. zesiz. 31, 4-o. str. 641 - 672, zesz. 22, 
4-o, str. 673 /CM Liwów [i i.] 19,27 Nakł. Księg. 
Polskiej B. Poloinieckiego.

M o *dil il t  *e .w u iik W ładysław a W arneńczyka 
w zbiorach Biibiljoiteki Boidteijańsikiej.... opr.ac. L. 
Berniacikii, *R. Gansizjmiec i W ł. Podlacha. Liwów 
1928. Koło Zrwlązku Bibliotekarzy Polskich we 
Lwowie. Druk W. L. Anczyca i S-ki w  Krako­
wie 8-0*, str. 141 - 7*6 14 tablic.

P*f . auówm, a  Z o f j a  i R o s s o w s k i  St.: 
P ierw sze czytania dla szkół .powszechnych. Cz.
I. dla oddziału Ii-go 9. iwyd. Lwów 1928. Druk. i 
nakł. K. S. Jakubowskiego. 8-o*, str. 168.

P r z e m y s ł  Naftowy. Dwutygodnik w yda­
w any nakładem Krajowego Tow arzystw a Nafto­
wego* w e Lwowie R. 3., zeszy t 10. 4-:c*, str. 265— 
296 Lwów 1928. (.„Druk. Lwowska").

S i e n k i e w i c z  Henryk: P ism a w układzie 
Ign. Chrzanowskiego*. Bez dogmatu. 9 wyd. 8-o, 
T. I, str. 195, T. 2. s t-. 215, T. 3. str. 218. W ar- 
zsawia-RLwótw 1928. Nakł. Gebethnera i Wolffa. 
Wyd. Zakl. Niar. im. Ossolińskich. Druk. W. L. 
Anczyca i S-ki.

Sip i’ia*w o*z d**ani e Toiwarzystwia Dzienini- 
karzy  Polskich ,w*e Lwowiie z,a rok 1927/28. po­
przedzone szkicem historycznym 35-lecia Tow. 
Dziienuikarzy Polskich, -Lwóiw 1928. Nakł. T*o*w. 
Dziennikarzy Polskich. Druk. „Prasa" 8-*o, str. 39.

B e s ik id  s k jj j: I. W ojna a  mir i II. Beizżen- 
n*ost swijaszczeinniikow.. Lwów ,1927. Nakł. *M. Ma-' 
cana, Typ. S taw rop. Instytutu. 8-o, str. 32.

B iii j a ń s k-y *j Mychajło: Areindar u kłopoti, 
modna kome*dijia w* 4 dijach. Lwijw [i k] 192AI 
Naikł. Wy*d. Podillska Teatralna iBiiblioteka. Druk. 
A. Sałeclzyoa il S -ky iw Tarnopoli, 8-o, str. 36.

K r a* u c z e u k o UIjana: Na noiwyj szljach
P oeaji, 2 wyuanrijj. Koło*myja 1928. Nakł. „Za- 
hałn*aj.a *Knyhozb;irniia‘‘. (Druk. W  Biawner.a), 8-o, 
s tr  . 143.

L u c i  w Łuka*: O. Kobyljańska i F. Nicsze.
Lwiw, 1928. Nakl. Koiwialśkobo. Dt.uk. Stawrop. 
Instytutu. 8-10*, str. 30. (W idbytka „Literaturno- 
Naukcnwoho W istnyka" r. XXV*I T. 95—96).

S t a t u t  Ukraińśkoho* B,auku Kooiperatyiw.no- 
ho... w Ttipopolli. Ternopil 1928. Druk. A. Sate- 
wyoza i S-ky. 8-o*, str. 21.

W i s t  r  y k, LiiteiraturnD-naukoiwr/j. RScznyk 
27. T. 96, 8-0*, Rnyżka ILI. 193-^287, knyżka 4. 
s tr. 289—  384, knyżka 5. str. 1—96 knyżka 6. 
str. 97—492. Lwiw 1928. Diruik. Stac/roipiiigijśkoho 
Instytutu.

Z e  św iata.-i ? Cl ;v=

n o w e  WŁAŚCIWOŚCI c z e r w o n y c h  
CIAł EK KRWI.

Na odbywającym  się w  Moskwie kon­
gresie fizjologicznym Związku sowieckiego, 
prof. Zbarski odczytał referaf, w  którym  
przedstawił nowy sposób ujmowania roli 
odgrywanej przez czerwone ciałka krwi. 
Prof. Zbarski zdołał mianowicie ustalić za 
pomocą licznych eksperym entów, że czer­
wone ciałka krwi, prócz‘tego, iż dostarczają 
tlenu z powietrza do tkanek w czasie proce­
su oddychania, przeu*oszą jeszcze do w szyst­
kich tkanek organizmu pozostałości pokar­
mu albuminozowego, pochłanianego przez 
jelita. Niemiecki uczony profesor Abderhal- 
ideni, zabierając glos: w  czasie diysikuisiji, jaka 
się w yw iązała nad referatem  profesora Zbar- 
skiego, zaznaczył, że odkrycie jego posiada 
pierwszorzędną doniosłość.

Dr. ZBIGNIEW GRABOWSKI. 0
i

Nasze „anghca".
Jest rzeczą najzupełniej jasną i zrozu­

miałą, że w  organizowaniu i rozbudowywa­
niu życia umysłowego w młodem Państw ie 
Polskiem winniśby dbać o przyswajanie rze­
telnych i trw ałych wartości. Nie możemy 
ograniczać pola widzenia do obserwacji jed­
nej tylko kultury, musimy odrzucić uprze­
dzenia, które niejednokrotnie zaciemniały 
nam wzrok w  dobie niewoli.

L iteratura i kultura angielska nie po­
winna zajmować ostatniego miejsca w zain­
teresowaniach tych wszystkich, k tórzy  bio­
rą udział w kształtow aniu naszego życia 
intelektualnego. Kultura angielska przez swój 
tw órczy optymizm, kult woli, głęboko ujęty 
hum anitaryzm  i zdrowy humor przedstawia 
walory, z któremi w arto  zapoznać szerszy 
ogół społeczeństwa polskiego. Z tego zało­
żenia w yszedł kiedyś Stanisław  Brzozow­
ski, pisząc pełen entuzjazmu szkic o w artoś­
ciach w ychow aw czych literatu ry  angiel­
skiej. l ‘i^issłAiai

To też z praw dziw ą radością należy 
stwierdzić, że na polu znajomości kultury 
i literatury angielskiej, postąpiliśmy ty 
ciągu kilku ląt znacznie naprzód. L iteratura 
angielska poczyna zwolna tracić posmak 
„egzotyzinu”, który posiadała dla przecię­
tnego inteligenta polskiego przed wojną. Ję­

zykiem angielskim posługuje się coraz to 
większa liczba osób, gazety i czasopisma po­
święcają sporo uwagi przejawom życia kul­
turalnego Anglji, poprawia się w yraźnie ja­
kość naszych przekładów, seminarja anglis*- 
tyczne uniw ersytetów  wypuszczają ludzi 
poinformowanych o całokształcie „rzeczy 
angielskich”, rośnlie zastęp ptolskich anglis- 
tów. ■ .

Przed wojną mieliśmy tylko jedną kate­
drę anglistyki w Krakowie, piastow aną przez 
pioi. Romana Dyboskiego. W ojna oderw a­
ła prof. Dyboskiego od w arsztatu  nauko­
wego i rzuciła w głąb Rosili. Pc powrocie 
z wygnania rozwija nasz znakomity anglista 
ożywioną działalność propagandową w  An­
glii. W ygłasza szereg odczytów na Uniwer­
sytecie Londyńskim, publikuje dwie książki 
w  języku angielskim o dziejach Polski i his- 
torji literatury polskiej, zamieszcza artyku­
ły  w „Slayonic Review” i w nowej edycji 
„Fncyklopaedia Britannica”. W śród tej nie­
zmiernie wytężonej pracy publicystycznej 
i w ykładow ej stać prof. Dyboskiego na 
skreślenie kilku książek z zakresu literatury 
i życia Anglji. Ukazują się kolejno: „Angija 
po wojnie”, „Angija a spraw a polska”, „Cze­
go nas uczy Angija", „Byron", „William 
Snakespeare”. Pozatcm  w  kilku czasopis­
mach polskicn (zwłaszcza w  „Przeglądzie 
W arszawskim ” i „Przeglądzie W spółczes­
nym ”) pojawiają się świetnie napisane szki­
ce i studjla o w ybitnych mężach stanu Anglji 
(artykuł o Lordzie M orley’u w  „Przeglądzie

W spółcz.”) i czołow ych postaciach literatu­
ry angielskiej (Chesterton, Th. H ardy i in.). 
Plon publicystyczny prof. Dyboskiego w  
ciągu lat ostatnich jest zaiste imponujący. 
Niestrudzony w pracy dla dobra naszej kul­
tury, w ybiera się prof. Dyboski w jesieni 
b. r. do Ameryki z cyklem w ykładów  o Pol­
sce współczesnej, które w ygłosi w  kilku uni­
w ersytetach amerykańskich.

Dziś nietylko Kraków ma swoją katedrę 
anglistyki: posiadają je i W arszaw a, Lwów 
oraz Poznań. W  W arszaw ie w ykłada prof. 
Andrzej Tretiak, syn zasłużonego polonisty, 
autora monografij o Zaleskim i młodych la­
tach Mickiewicza. Prof. Tretiak opublikował 
po objęciu profesury na Uniw. W arszawskim  
kilka ciekawych essay’ćw  (W. Blake, G. B. 
Shaw), opracował edycję powieści poetyc­
kich Byrona w  „Bibljotece Narodowej” (za­
mierzone przez proi. Tretiaka w ydanie kom­
pletne przykładów  Byrona nie doszło do 
skutku z powodu trudności wydawniczych) 
oraz w ydał w swojem opracowaniu trzy  
dram aty Szekspira w „Bibljotece Narodo­
wej”. W  przygotowaniu znajduje się obszer­
na monografja prof. T retiaka o Byronie; nie­
dawno ukazał się krótki, syntetycznie ujęty 
szkic prof. T retiaka p. n. „Angija”, o którym  
przyjdzie nam jeszcze pomówić na tern 
miejscu.

Prof. Tarnawskiemu, zajmującemu ka­
tedrę anglistyki we Lwowie, zawdzięczamy 
trzy  cenne prace, opublikowane w  przecią­
gu pięciu lat. Pierwsza z nich, to wyczerpu­

jące studjum o genjalnym poprzedniku Szek­
spira — Marlowie, tw órcy dram atu o Fauś­
cie; druga książka, to „H istorja literatury 
angielskiej”, stanowiąca (pierwszą tego ro­
dzaju) próbę w  Języku polskim. Rzecz ta 
oddać może ogromne usługi naszej inteli­
gencji i młodzieży uniwersyteckiej. Dotych­
czas w jsz ia  część pierwsza, doprowadzona 
do Drydena. Należy sobie życzyć, by część 
druga tej tak pożytecznej książki pojawiła 
się jaknajprędzej. Pozatem  prof. Tarnawski 
w ydał tom szkiców p. n. „Z Anglji w spół­
czesnej”, zawierający szereg nader cieka­
w ych i trafnych uwag.

Katedre anglistyki w  Poznaniu piastuje 
w roli zastępcy profesora p. B. W. M assey, 
k tóry  ogłosił w  pracach Tow. Przyjaciół 
Nauk w  Poznaniu studjum w języku angiel­
skim o figurach stylowych u Shelley’a
i Keats’a oraz przygotow ał do druku roz­
praw ę o właściwościach stylu Roberta 
Browninga. Z młodych anglistów wymienić 
należy: p. dr. Arenda-Choińskiego, specjali­
zującego się w  fonetyce angielskiej, który 
pracuje pozatem nad monografją o  W. Scott- 
cie i di. St. Helsztyńskiego, k tóry  uzupełni! 
badania nad wpływem  Pope’a w  Polsce. 
Z seminarjum prof. Dyboskiego w yszedł 
dr. T Grzebieniowski; Zbigniew Grabowski 
opublikował pracę „Ze studjów nad Jose­
phem Conradem”. :

' (Dok. nast.)
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ijf ostatniej chwili.

v
Italiau odnaleziona.

R zy m , 9 czerw ca (FAT). S tatek „Citta 
'd i Milan©” utrzym yw ał w  dńiu wczorajszym 
od  igoldizimiy 19 praw ie przez 20 mirraft irudijio-

miala podlać dane o położeniu, w  jakiem się 
■znajduje. Odpowiada ono punktowi oddalone­
mu o. 20 minut na: północ od Cajp Smith polo-

teleigrafiazną komunikację z „Italią”, 'k tóra ' żonego na wkdhiodlnim krańcu Spitzbergu.

Likwidacji Koittitn rosyjsKiip
w  P o l s c e .

W  zw iązku z zamachem Wojciechowslkie- 
go n a  przedstawiciela handlowego Z. S. S. 
|R. i  Lzarewa, komiisaijat rządu na m. st. 
W arszaw ę postanowił zlikwidować „komitet 
rosyjski w  Polsce”, m ający iswą siedzibę 
przy  uh Podw ale 5. Omegdaj do lokalu tego 
p rzyby ła policja i opieczętowała archiiWum 
■oraz cały inw entarz biura.

Komisariat rządu w ystępuje do Miini- 
sterjum  spraw  wewnętrznych o- cofnięcie le­
galizacji statu tu  „komitetu rosyjskiego w 
Polsce", gdyś organizacja ta grupuje żyw io­
ły  prawicowe emigracji rosyjskiej i.wywo^- 
luje ferment w śród ogółu rosjun, przebyw a­
jących w  Polsce na podstawie prawa; azylu.

Ponieważ istnieje „komitet pomocy 11  - 
migrantom rosyjskim w  'Polsce11, kolouja ro- 
syjsuca żadnych szkód iprz.ez likwidację „ko­
mitetu rosyjskiego w  Polsce" nie poniesie.

Z Giełdy.
OBROTY W AKCJACH.

Lwów, dnia 8 czerwca 1928.'
4% K. lok. P. Banku krajow ego: płacą 47.50, 

'żądają 48.50, transakcje 48.00.
Akcyjny Bank Hipoteczny: płacą 109, żądają 

111, transakcje 110. Bank Małopolski: płacą 26.20, 
żądają 26.80, transakcje 26.50.

ChodoTÓw Tow. M c .: płacą 166.50, żądają
’69.50, transakcje 168.00. „Chybie11 fabryka cu­
kru : płacą 5.25, żądają 5.50. transakcje 5.35—5.40. 
Ciesielski: płacą 47.50, żądają 48.50, transakcje 
-48.00. „Gazy wschodnie11: płacą 23.75, żądają 
■25.25, transakcje 24.00—25.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Giełdzie transakcje w, życie i hreczce w 

ram ach dotychczasowych notowań, tudzież spo­
radyczne transakcje w  ziemniakach jadalnych 
•ra k tóre płacono 8 zł. za 100 kg. pary te t Borki 
W ielkie.

Kukurudza rumuńska podrożała.
” endencja utrzym ana Usposobienie spokojne.
Żyto małopolskie 47.25—48.25. Kukumdiza ru­

m uńska 41.25—41.75. H recdca 49.75—51.75.
Inne bursa bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 8 czerwca 1928.

Zjeanocton. 889 891 8 87
c. *— ~  * -- '--

239 25 239 W 238 65

35980 360 70 358 90
43-52'/, 43-62'/ 43-41
8-90 8-92 8-88

35-07'/, 35 16 34-99
2641% 26-48 ■ 26-35

171 -81V2 172-24 171-39
12541 125 72 125-10

Dolary St.
Franki fran 
Kopenhaga 
Sztokhcln 
Belg ja 
Holandj?
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń
Włochy — — —
5% potyczka ron wersyjna 67-00 
pozyczka kolejowa konwersyjna 62-0u 
pożyczka kolejowa ■— 104 00 —
pożyczka aolarowa 8/-00 
dolarówka 87 00 — •— 88'JO 
8c,a listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8 " oblig, komun. Banku Gosp. Krajów,

9400

94bu

GIEŁDA WARSZEWSKA.
Warsz wa, dnia 8 czerwca 1928 

Bank Dysk. 137-00 Nobel 34

Bank Handl. 117-00 Cegielski 43-00
Bank Pol. 191 00 Lilpop Ra u 37-75
BankZw. Sp. Zar. 87-50 Modrr ejów 48-50-47-75
Spiess 162-50 Parowozy I 50
Dąbrowa 89 II 45 45-50
Częstocice 60-00 Pocisk 10-50-10-75
Warsz. cuk. 70-50 Ruuzki 51-00
Firlej 68-00 Ursus 9-75
W ęg!el 100- 99-50

Tohan

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 8 czerwca 1928 
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Amsieruam 
3eigrad 
Berlin 
Bruksela- 
Budapeszl 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie
Niemieckie
Francuskie
Włoskie.
Jugosłowiańskie
Polskie 
Czeskie 
Węgi erskie 
Szw-ijcątskie 
Angielskie 
Holenderskie 
RumuńSKie 
Belgijskie 
Rent majowa 
Renta lutowa 
Renta koronowa 
Dunaj F Adria 
Tureckie

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wieaen, dnia 8 czerwca 1928. 

286-35

169-51'/, 
99-09 

123 90 
?'3 4 A 

19Ó45 
34-655/8 

118-58 
37-37 <% 

109-55 
27-89 
21-029, 
5-10-35 

190-45 
7956-79-84 

13Ó-76 
707 00

169-35
27-90
37-42
1242

20-99
123-85
136-50

4 333/, 

0 671

44-50

Bankyerei.i 27 00
Bodenkreait 113-75
K.editanstalt 60*0
Angłobank
Hipoteczny ------
Kompas C-88
Landerbank 34 00
Merkury 23-75
Unionbank -- •---
Ourotowy --• —
Kolej północna --■ —
Ziynosteńska _•_
Czernlowce _*_
Austr. kol. p. 27-75
Kolej połudn. 14-60

Goleszów 129-00
Cement 6 9 -
Browary 126"—
Alpiny 4305
Berg u. Hiitten 764 0C
Krupp 10-50
Poldi Hiitte 144-10
Pragtr Eisen —-—
Rima 130 60
Skoda 250 55
Siersza 9-90
Silesia —• —
Zieleulewsk) 1490
Apollo
Fantc 17-50
Karpaty 3050
Galicja 7500
Nafta 39 50

Schodnica 12 50
Rakszawa

Bank Małop.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 8 czerwca 1928.

Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 2J-4j  20-40
Londyn’ 25C31/, 25-331/,
Nowy' JorU 5-18-75 5-18-82'/,
Belgia 72-42 72-42'/,
Wiechy 27-34 27-32
Hlszpanja 86-65 86-60

Holandja 209-47'/, 209-42-5
Berlin 12419 12403
Wiedeń 73-02'/, 72-99
Sztokholm 139-227, 139 225-
Oslo 13900 13900
Kopenhaga 139-20 139-2C
Sofja 3-74'/, 3-7 .'/,
Praga 15-37'/ 15-37'/,
Warszawa 58-17'/.. 58-17'A
Budapeszt 90-61 90-58'/,
Bialogród ' 9-13-25 9-13\4
Ateny 6-80 6-75
Konstantynopol 2 663/4 2-66
Bukareszt 3-20 3-20
Helslngfors . 13-08", 13-08
Buenos Aires — —"—

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, dnia 8 czerwca 1928.

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Włochy 
Szwajcarja

N Jork 
Holandja 
Francja 
E Igła 
Włochy

124-19
25 43 

355-00 
133-90 
470 00

Holandja
Praga
Rumunja
Niemcy
Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 8 czerwca 1928. 

48825 Niemcy 
1209'75 Szwajcarja 
124-19 Praga 
34-96-7 Wiedeń 
92-73 Warszawa

1025-75 
75-40 
15 65 

6(8 00 
358-00

20-42-7 
25-33 

164-68 
3470  
43 55

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
D r. M A R C E L I SZ A R O T A .

OSŁABIENI I CHORZY
odzyskują nadw ątlone z d r o w i e ,  
przyjm ując najsiln iejsze w  Europie  

kąpiele solankowe

w  CIECHOCINKU
Sezon trw a od 1 maja do 31 października.

J P .  K .  O .  P .  K .  O .  rozpoczęła już p r z y j m o w a n i e  ubezpieczeń na życie

P f l f " - i n w a  |f O D O  f l 0 7 f»7 l i r ł n n ć r > i  1 ubezP‘eeze1,1 posagowych bez badania lekarskiego. 
r U U l U i l d  l \ a O C I  U d Ł l f & ę i l l l U o u l  Składka ubezpieczeniowa począwszy już od 3  ul. mies.
Zgłoszenia, informacje i taryfy: w Central; P. X. O. w Warszawie, Oddziałach P. K. O. w Katowicach, Krakowie

i Poznaniu, a także we wszystkich Urzędach Pocztowych, i u upełnomocnionych przedstawicieli.

O  g t o s ż s e  id. i a  -a  i*  95 ę  d .  o  w  e .
A M O R T Y Z A C J E .

T 135/28. U- ks. W alentego Dubiela priobosz- 
■cza zagarnęła książeczka wkładkowa Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności Nr. 77535 ma kw otę 384.37 zł. 
opiew ająca z  dnlia 1 stycznia 1928 iwinkułowian® 
n a  r,zectz, budowy kościoła w  Krizywdzycach. 
iWtzywia się (posiadacza i jeteTesoiwanych O1 zgło­
szenie sw ych praw  dio 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia. Po tym  czasokresie Sąd uzna kfiąźecizkę 
tę  za  umonzion ą. 5276

Sąd' okręgowy' cywilny Oddział VII. ,
Lwów, 12 kw ietnia 1928.
Ne. V.. 79/28/11. Na wniosek J.akóba Umgara, 

w Przem yślu, zarządza się postępowanie celem 
umorzenia w eksla, k tóry  miał zaglimąć, następują- 

-cej treści: „Przemyśl, .diniiia 15 w rześnia 1926 
(liczbą) 100 dofe St. Zj. Am. P ff ts  Za okazaniem 
tego  prim a wekslu 'zapłacimy na zlecenie p. Jakó- 
ba Umgara (słowamli) trzydzieści dolarów St. Zj. 
Am. Półn. z 20% odsetkam i lod 5 października 
1926 po dzień zap ła ty  bieżącemi. W alutę o trzy ­
maliśmy pła tny  w  Przem yślu u Jakóiba Umgara 
iw Przem yślu ni. Wodna 1. 12 podpisy: Oskar 
H utterer, Miarek H utterjy ,1. Wizywia1 się posiada­
cza tego weksla. by do dni 60, licząc od dnia ogło­
szenia przedłożył go  podpisanemu Sądowi. W 
razie przeciwnym  no upływie terminu uznałby 
Sąd pow yższy weksel iza umorzony i bez zna­
czenia. 5266

Sąd powiatowy. Oddźiał V.
Przem yśl, duiia 29 kwietnia 1928.
Nc. V. 72/i28/l. Na .wniosek Samuela Stelzera 

(w 'Przemyślu zarządza ,się postępowanie celem 
um orzenia weksla, k tóry  miał zaginać, w ysta­
w ionego na 100 doi. Półn. A„ płatny 1 września 
1928 zaopatrzonego podpisem Samuela Spruiigd’ 

‘kupca w  iPrzemyśłu ul. Strycharska. 87. W zyw a 
się posiadacza pow yższego .weksla, by do dni 60 
licząc od dnia płatności tj. ,od dnia 1 w rześnia 
1928 d o  30 października 1928 przedłożył go pod­
pisanemu Sądowi. ,W Tiazie przeciwnym  po upły­
w ie terminu uchw ały Sąd pow yższy weksel 

'■liznąłby aa  umorzony i  bez znaczenia. 5265 
S ą J  powiatowy. Odidżiał V.

Przem yśl, dnia 24 kw ietnia 1928.

f i r m y .
Firm. 398/28. Rej. A. I. 269. Wpis do, rejestru  

"■handlowego firmy kupca pojedyńczego. Wpisano 
doi rejestru  hadlowego Oddział A. Siedżiba fir­
my; Złoczów. Brzmienie firmy;: „Radjo Józef

3riiks“. Przedm iot przedsiębiorstwa: sklep arty ­
kułów technicznych, radiowych i elektrotechnicz ■ 
nyich. Właściciel Józef Briks w ZłocBowie. Dzień 
wpisu 14 m aja 1928. 5260

Sąd okręg,owy j. handlowy Oddział II. 
Złoczów, dni,a 14 maja 1928.
Firm. 152/38. Dnia 22 marca l92» wpisano w 

fejeistrze dla firm spólhowych pr,zy firmie „Knie­
ja11 spółkę drzewną i skład1 m aterjałów  budowla­
nych spółka z ograniczoną ,odpowiedzialnością 
w Staromieściu pod Rzeszowem następujące, 
zmiany: W ykreśla się z rejestru  handlowego' Jaiia 
Adamowskiego jako zastępcę zawiadowcy i. w 
jego miejsce jako obecnego zastępcę zawiadowcy 
wpisuje s.fj Im;ż. Józefa 'Dobrowolskiego general­
nego pełnomocnika dóbr Staromieście iz przyle- 
głościami zamiesi, w  Staromiiieśdu, k tó ry  firmę 
podpisywał będzie w ten sposób, że pod Wyci­
śniętą stampilją spółki położy swój podpis coej- 
mujący pełne imię i  nazwisko, oraz stopień aka­
demicki, a mianowicie Inż. Józef Dobrowolski. 

Sąd iokręgowy.
Rlzeszów, dnlia 20 marca 1928. 5288
Firm. 14*28. Zmiany odnoszące się do firmy 

już wpisanej. W  rejestrze do firm spólfcowych 
przy firmie J. Schaitteir i Ska w  Rzeszowie han­
del towarów mieszanych wpisano: w ystąpił ze 
spółki dr. Ignacy Schaitteir wyłąclzinylm właścicie­
lem firmy pozostał Michał Franciszek Gottmann, 
który sam wyłącznie ima ,p,rawo jej zastępowania 
oraz podpisywania. Firmę podpisywać będzie w 
ten sposób, że pod wypiisanem wydirukowatiem 
lub 'stampilją lodciśniętem brzmieniem firmy poło­
ży swój podpis pierwszym  linieniem i nazwi­
skiem. Data. wpisu 17 m arca 1928. 5289

Sąd okręgowi 
Rzeszów, dnia 10 maręa 1928.
Frrjfc. 513. Staw. V. 259. Zmiany dotyczące 

firmy spółdzielni. Do rejestru 'wpisano dnia. 27 
m arca 1928. Sieużiba f e n y :  Lwów, ul. Czarnec­
kiego 1,2. Brzmienie firmy: Spółdzielnia w ydaw ­
niczo-księgarska Książnica Polska Tow Nauczy­
cieli szkół W yższych i  średnich z odip. ogr. we 
Lwowie. Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadze­
nia z dnia 2 czerw ca 1923 lii 9 października 1926 
postanowiono rozwiązanie i  likwidację spółdziel­
ni. Likwidatorami ustanowiono: Juijana Ohirka, 
Antoniego Pawłowskiego, d r a , -Bugemjusza Bore- 
ra, k tórzy firmę spółdzielni z dodatkiem w skazu­
jącym na likwidację łącznie podpisywać będą.

Sąd1 okręgowy cyw. a. handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 marca 1928. 5277

L I C Y T A C J E .
E. -3246/27/7. Bdykt licytacyjny. Dnia 27 

czerw ca 1928 o godiz. 9 ranioi odbędzie się w pod­
pisanym Sądizie 'nią wniosek Spółki hamdlo-.-ej w 
Gołogorach licytacja 1/8 części1 whf. 1876, 1/2
whil. 483 i całej whl. 482 gminy R itózow ce. W ar­
tość szacunkowa wszystkich realności 1.842 zł. 
'60 groszy. 5305

Sąd poiwWtoiwy, Oddział III.
ZhiLZów, dnia 17 maja 1928.

E. V. 4147/27. Eaykt licytacyjny. W  spraw ie 
Feliksa Janiaka w  Gzerniejowie przeciw  Psactije 
Jusyoeroiw '1 w 'Czeirniiejowie lodbędzie się dnia 25 
czerwca 1928 gódz. 9 biuro 36 licytacyjna sprze­
daż realności wbl. .1800 gm. Czerniejów składa­
jącej się z pgr. 1035 i pgr. 103u rola. W artość 
szacunkowa 360 zł. Najniższe oferta 270 zł. Po­
niżej/najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 5302 

Sąd powiatowy, Oddiział V.
Stanisław ÓW', 29 kwietnia 1928.
E. 4672/27. Bdykt licytacyjny. Dnia 4 lipca 

1928 godz. 10 przedpoł, odbędzie się w  podpisa­
nym Sądzie biuro Nr. 51 licytacja połow y real­
ności whl.. 430 gminy Sieiec wartości! szacunko­
wej 692 żl. 50 gr. Najmiższia ofeTta wynosi 534 zł. 
Poniżej najniższaJ oferty sprzedaż niie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział III.
Sam bor,: dnia 27 kwietnia 1928. 5301
£ . 654/27. S trona zobowiązana Etla Kailma-n 

Nemeth w Jeziupalu. Edykt licytacyjny. N,a wnio­
sek strony egzekwującej Leiiby Bernfelda w  Ka­
łuszu odbędzit. siiię dnia 22 czerwca 1928 o> godz. 
10 prźedpoł. ;w biurze Nr. 18 na zasadzie' za­
twierdzonych warunków licytacja następujących 
realności: księga gruntow a Jezupal Whl. 1/4 54J 
Pb. 251/2, wartość szacunkowa 170 zł. najniższa 
ofe/tai 114 zł. Jezupal whl. 1/2 542 pgr. 277/3 w ar­
tość szacunkowa 340 zł. najniższa oferta 328 zł. 
Poniżej najniższej ofe-ty  sprzedaż nie nastąpi

Sąd powiatowy. Oddział IV. 5262
fipiiciz, dnia 15 maja 192°,
E. 2906/27/8. Dnia 10 lipca 192'8 O' godzinie 

834 riano w  tiitęjsfym Sądzie Murze 18, odbędzie 
się sprzeciąż realnośŁI'whl. 910 dawnej a obecnie 
nieiśtnilejheej księgi" gruntowej gminy Pasieczna, 
składające; się’ z  parcela budowlanej 504 i pat celi 
gruntowej 1550/3 i 1551:2 łącznej powierzchni 
18 a, 39 . m2. ze starym  domem drewnianym na 
p a rć e ilf 'budowilanej 504, w.spółwłasnicuść Kazimie­
rz a  Perioiu F tow arzyszy  stanowiącej, w raź

<z przyinaileżnościami. Najniższa oferta 3674 zL 
W arunki przejrzeć można w Sądzie. 5263

Nadworna, dnia U  m aja 1928.

■E. 685'28/6. Dnia 14 sierpnia 1928 o godzinie 
834 i.ano odbędzie się w  tutejszym Sądzie biuize 
18 spirzedaż dwóch dziesiątych niiewydzielonych 
części realności położonej w  Nadwornej przy  uli­
cy 'Delatyńskiiej, składającej się z parcel; budo­
wlanej 1010 i parceli gruntowej 1991/3 ,wraz 
z  dom em  Herscha i Uschera Awuierow własnych. 
Najniższa oferta 676 zł. 23 gr. W arunki ,piz.ejry,cć 
■możma w Sądzie. W szystkich, k tórzy  roszczą so­
bie p raw a rzenzoiwe do powyższych nieruchomo­
ści w zyw a się, by  swe roszczenia zg ło sił w tu­
tejszym  Sądzie najdalej do 1 fipcia br.- gdyż w 
przeciwnym  razie będą one uwzględnione o tyle, 
o ile w tutejszych aktach są wykazane. 5264

Nadworna, dnia 18 maja 1928.
E. 741/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 

Eljasza Rodfelda odbędzie się dnia 17 łipoa 1928 
o godz. 9 .biuro1 Nr. 11 na zasadzie warunków, 
które się zatw ierdza lic ^ a c ja  5/16 z 1/2 części 
whl. 296 i 297 gm. Olchówka. Najniższa. Merta 
odnośnie co whl 296 wynosi kw otę JA'5 zł 215 gr. 
zaś do wnl. 297 kw otę 119 zł. 02 gr. Poniżej tych 
ofert sprzedaż nie dojdzie do skutku. 5267

Sąd pow iatowy, Oddział II.
.Rożniatów, 21 m aja 1928.

U P A D Ł O Ś  C I,
S. 10/28/1. Edykt konkursowy. O twarcie kon­

kursu. da m ajątku Maurycego' Achta i  Estery 
D ebory Aoht kupców, w e Lwowie, Sapiitalna 1. 
Komisarz konkursowy dr. Zygmunt Halin Sędzia 
Sądu okręgowego' Lwów. Zarządca m asy dr. Ro- 
imrm Ferdynand Langner adw . Lwów, Zybłikie- 
wioza^ 12. P ierw sze zgromaidzeinie, wierzycieli w 
pow yż wymienionym Sądzie biuro' Nr. 18 dnia 20 
czerw ca 1928 o godiz. -1134 przedpołudniem. Gza- 
sofcres do  zgłoszenia wierzytelności do 1 lipca 
1928. Audjenaja rozpoznawcza w tymże Sądzie 
dnia 11 lipca 1928 o  godiz. 12 w  połudn. 5268 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 31 maja 1928.
Sa. 103/27/113. Postępowanie ugodowe do ma­

jątku dłużnika Abrahama S trassnera kraw ca we 
Liwowie, Słoneoznia 41 z  jego w ierzycielam i jer-t 
'zakończone. 5269

Sąd1 okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, 27 kwietnia 1928.
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UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 115/28. Anna Szłiohta urodzona 1891 w 

Sternatynie w yjechał do Rosji 1918 zaginęła. Ce­
lem  uznania ją za zm arłą w zyw a się ją, aby do 
roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielono 
wiaidomości o  nim Sądowi. 5275

Sąd1 okręgowy. Oddział VII.
Lwów, 30 .marca 1928.
T. 111/28. Timotheiusz zwiany Demko Kono- 

w art urodzony 1877 Haliczanów jafcoi forszpan 
1915 zaginął w  Simnie. Celem luzuanlia za zm arłego 
ł  rozwiązania m ałżeństw a w zyw a się. aby do 
pół roku od dnia (Ogłoszenia zgłosił się lub udzie­
lono wiadomoed! Sądowi albo dr. Oasserowi 
ad w. Lwów. _ 5274

Sąd1 okręgowy] cywilny, (Oddział VII.
Lwów, 28 m arca 1928
T. 94/28 Jan Pukas/ urodzony 1881 w UMcku 

Scredkiewicz jako żołnierz zaginął 1916. Celem 
uznanlia go za zmarłego., w zyw a się go', aoy doi 
pół roku od dlnia ogłoszenia zgłosił się lub udzie­
lono1 w ia d o m o śc i o nim Sądowi albo, Ternowi 
adw okatow i w e Lwoiwie. 5273

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Lwów, 23 marca 1938.
T 79/28. Teodor Pnusińskii urioidzoin.y 1881 

W erchrata 1916 zaginął w Belgradzie w szpitalu. 
Celem uznania .za zm arłego w zyw a się, aby do 
pół roku zgłosił się, lub udzielono wiadomości 
o nim Sądowi. / 5272

Sąd okręgowy! cy wilny, Oddział VII.
Lwów, 28 m arca 1928.
T. 68/28. Marcin W ołoszyn urodzony 1884 w 

Baffia ty  czach jako żołnierz został zabity 1914 pod 
Przem yślem  Celem udowodnienia śmierci, w zy­
w a slię go, a:by do 3 miesięcy od1 dnia ogłoszenia 
zgłosił się lub udzielono wiadomości o nliim Są­
dowi. 5271

.Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, 9 m arca 1928.
T 170/28. Jan Kiszko urodzony 1897 Gródek 

Jag,leli jako żołnierz zaginął 1916 pad Łuckiem. 
Celem uznania za. zm arłego w zyw a się aby do 
pół roku zgłoisil się lub udzielono wiadomości 
o nim Sądowi. 5270

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów1, 16 kwietnia 1928.
T. 260/28. E d u ard  Jan Sokołowski urodzony 

1883 Baranów jaku żołnierz zaginął 1917 Celem 
uznania za  zm arłego w zyw a się .aby do pół ro ­
ku zgłosiił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 4924

Sąd! (okręgowy cywilny, Oddlzilał VII.
Lwów, dnia 4 maja 1928.
T. 127/28. GhaS,m Reichman urodzony 1873 

Lwów jako żołnierz zaginął 1915. Celem uznania 
za zm arłego w zyw a się, aby do 3 miesięcy zgło­
si! się lub udzielono wiadomośdi o mim Sądowi.

Sąd- okręgow y cywilny, Oddział VII.
_ Lwów, 4 maja 1928. 4925

T. 110/23 P aw eł Hnatiiuk urodzony 1890 Bo- 
Tatyn jako żołnierz zaginął 1917. Celem uznania 
zn  zm arłego w zyw a się, aby do pół roku zgło­
sił się lub udzielono wiadom ości o nim Sądowi. 

Sąd! (okręgowy cywilny, Oididiziiał VII.
Lwów. 4 maja 1928. '4326
T. 108/28. O n u fry  Gawdyda (urodzony 1887 

Wołoszcizyna jako żołnierz zaginął 1919. Celem 
uznania za zmarłego w zyw a się, aby w rok zgło­
sił się lub udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sądl okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, 4 maja 1928. 4927
T. IV. 21/28. Stefan Sroka m .  w  Nisku, p rzy­

dzielony do austriackiego 17 pułku obrony k ra ­
jowej w alczył na froncie rosyjskim gdzie dostał 
się do niewoli i  od  czerw ca 1927 zaginął. .Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za zm ar­
łego a m ałżeństwo za rozwiązane, w:zyfwa się 
ab y  zawiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
m iesięcy. 5287

Sąd okręgow y. 1
Rzeszów, dnia 13 m arca 1928.
T. IV. 35/28. Jaikób lDemi.tr aszek urodzony 

1869 w Frzew rotnem  pow iat Rzeszów przydzie­
lony w: roku 1926 do arraji austriackiej wyjechał 
z  iyojsktem do Krakowa i od tego czasu zaginął. 
W drażając postępowanie celem uznania1 go za 
zm arłego, w zyw a się aby ■zawiadomiono Sąd 
o zaginionym do sześciu miesięcy. 5284

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 6 kw ietnia 1928,
T. 162/28. P yłyp  Bodmaruk urodzony 1883 

z Dełatyma, żołnierz zm arł 1918 roku w  niewoli 
rosyjskiej w Omsku. Celem udowodnienia jego1 
śmierci, uwiadomić Sąd o zaginionym do 3 mie­
sięcy. 5233

Sąd okręgowy.
Stanisław ów . 7 m arca1 1928.
T. 247/28. Michał Bałahutrak Iwana urodzony 

1874 z. Kryczkii, żołnierz zaginął na wojnie roku 
1914. Celem uznania go zm arłym , i rozwiązania 
małżeństwa z P araską Balabutrak, uwiadomić 
Sąd lub obrońcę w ęzła małżeńskiego adwokata 
Koprowskiego w Sołotwinie o  zaginionym do, 6 
miesięcy. 5234

S ąd  okręgowy,
Stanisławów., 15 m arca 1928.
T. 119/28. Mytoietai Zasiiedko urodzony 1869 

z Krymidowa zm arł n a  ewiakuacjS 1915 roku w 
Czem iakowie w Rosji. Celem udowodnienia jego 
śmlierci, uwiadomić Sąd o  zaginionym, do 3 mie­
sięcy. 5237

Sąd1 okręgowy.
Stanisławów, 29 m arca 1928.
T. 258/25. Edykt. Michał M ałachowski syn 

Jana i Zofii urodzony w roku 1876 w Kuropiatni- 
kach  i zamieszkały w> Telapzem, odbyw ał kam ­
panię wojenną w 5 kornp. 22 pp. austr. ma froncie 
włoskim w r. 1917 i od tego; czasu niema o nim 
wiadomości. W draża się postępowiami.e celem 
uznania go za zmarłego, a m ałżeństw a przezeń 
'Zawartego z a  rozwiązane. .W zywa się, aby najpó­
źniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w 
gazecie udzielono Sądowi lub adiw. dr. Oberlan- 
dero-wii w Brzeżanach, (wiadomości o  zaginionym. 

Sąd, okręgowy.
Bnzeżany, 8 czerw ca 1926. 5228
T. 299/28. Petroi Bojko urodzony 1885 z Kra­

snej, żołnierz zaginął ma wojnie roku 1918. Celem 
uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kura­

tora lik a 'Dudyryna w  Krasnej o zaginionym do 
6 miesięcy. 5238

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 3 kwietnia 1928.
T. 280 28 H ryć ,Bułeńko urodzony 1884 z De- 

łatynia, żołnierz zaginął naw  ojnie roku 1918. Ce­
lem uznania go1 zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Jurka iWoilairczuka w, Dełatynie o zagi­
nionym do 6  'miesięcy. 5239

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 3 kw ietnia 1928.
T 135/28. Eugenja Niżyńska żarn. Łuczka 

urodzona 1861 z  Jezienzan, wy wieziona przeto Ro­
sjan jako umysłolwo chora do Kijowa w roku 
1916 zaginęła. Celem uznania ją za; zm arłą uw ia­
domić Sąd1 albo kuratora Ołeksę Łuczka w  Jezie- 
rzanach o  zaginionej ,do 1 noku. 5240

Sąd okręg,owy.
Staniisławów, 2 kiwietnia 1928.
T. 356/,28. Fed Kindrat urodzony 1874 z  Ko- 

ropca, żołnierz zaginął W' nie woli rosyjskiej od 
roku 1916. Celem uznania go zm arłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora d ra  W ierzbowskiego w Stani­
sławowie oi zaginionym do 6 miesięcy. 5241 

Sąd okręgowy.
Stamisławótw, 7 kwietnia 1928.
T. 364/28. Iw,an Żydun Semena urodzony 

1873 z  Moinasterczan w yjechawszy w  roku 1911 
do Ameryki tóe daje znaku życia. Celem uznania 
go zm arłym  i  rozw iązania m ałżeństw a z Kata­
rzyną Sajuk zam. Żydun uwiadomić Sąd1 lub 
obrońcę w ęzła małżeńskiego dra Fussa w  Sołot- 
wfinie o zaginionym doi 1 noku. 5242

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 10 kwietnia 1928.
T. 240/28. P y łyp  Jednak Dmyltra urodzony 

1897 z Przew łoki, żołnierz ukraińskii miał umrzeć 
noku 1919 w Winnicy. Celem uznania go zm arłym 
uwiadomić S ąd  albo kuratora Machała Antoniaka 
w Przew łoce o  zaginionym do 6 miesięcy 5243 

S ąd  okięgowy.
Stanisławów, 10 kw ietnia 1928,
T. 324/28. Ilko Dimnycz urodzony 1885 ^ Łam- 

czyna, żołnierlz zaginął w  niewoli1 rosyjskiej w, 
Czelabińsku od roku 19,19. Celem uznania go 
zm arłym, uwiadbmić Sąd albo kuratora P stra  
Zacharczuka w Łanczynle o  zaginionym do 6 
miesięcy. 5244

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 11 kwietnia 1908.
T. 281/28. Michajło Bakaj, urodzony 1883 

z  Zarzecza, żołnierz m iał umrzeć 1917 toku w 
szpitalu w  Albanji. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd' albo kuratora Iwana Pytczuka 
w Zarzeczu o zaginionym do 6 'miesięcy. 5245 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 11 kw ietnia 1928.
T. ,344/28. Nykoła Kostrabij Iw ana urodzony 

1893 z Bohotodczan, żołnierz zaginął ula wojnie 
noku i917. Celem uznania go zm arłym , uwiado­
mić Sąd iałbo kuratora W asyla Dydyoza w  Sta­
rych Biohomodczanaćh o zaginionym do 6 mie­
sięcy 5246

Sąd okręgow y.
Stanisławów, 14 kwietnia 1928.
T. 293/28. Prokop Wymnicizufc urodzony 1888 

z Zarzecza, żołnierz zaginął roku 1914 w bitwie 
pod Haliczem. Celem uznania igo zm arłym, uw ia­
domić Sąd albo kurato ra D m ytra Kłymiuka w 
Zarzeczu oi zaginionym do 6 miesięcy. 5247

S ąd okręgowy.
Stanisławów, 16 kw ietnia 1928.
T. 36/28. Iwan Bojko Daniela urodzony 1866 

z Kopanki, w yjechaw szy przed 30 la ty  do Ame­
ryki: zaginął. Celem uznania go zm arłym, uwiado­
mić Sąd alibo kuratora P ańka Humitowicza w, Ko- 
pankach oi BaigSnionym do 1 roku. 5248

S ąd okręgowy.
Stanisławów, 13 kwietnia 1928.
T. 113/28. Antoni CzmSl, syn  Eufemji1, urodzo­

n y  w Przedlzielnicy względnie na K alwatji 1882 
jeniec wojenny od  19,18 nie daje wiadomości. 
W zywa, sli.ę by  do pól noku od ogłoszenia, udzie-, 
lomc wiadomości o  zaginionym Sądoiwf lub kura­
torow i drow i Neusisoiwi adw okatow i w, P rzem y­
ślu. 5278

S ąd  okręgowy,
Przem yśl. 26 m aja 1928.
T. 87/08. Sebastian Popowicz, syp Ahafjii, u- 

aoidizumy w Wietlinie 1889, żołnierz zaginął w : bi­
tw ie 1914. W zyw a się by do pół noku od ogło­
szenia udzielono wiadomości o zaginionym S ą­
dowi lub kuratorow i drowi Manttowi adwokatowi 
w, Przem yślu. 5279

Sądi okręgowy,
Przem yśl, 19 maja 1928.
T. 86/28. Dymitr Kuzio, sytn Jana .urodzony 

w Sośnicy 1878, żołnierz od 19,14 nie daje znaku 
życia. W zyw a się b y  do pół roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
kuratorow i drow i Goldfarbowi adw okatow i w 
Przem yślu poczem na ponowną priośbę w yda 
Sąd1 ostateczne orzeczenie. 5280

S ąd okręgowy,
Przem yśl, 19 maja 1928.
T. 85/28. Mikołaj Koistyk, syn J,ana uroidlzony 

(W Staw czanach 1894 zam ieszkały w1 Miękiszu 
starym , zaginął ma, froncie (włoskim 1916. Wizywa 
się by  do pół roku od ogłoszenia udzielono w ia­
domości; o zaginionym Sądowi lub kuratorow i 
drowi Mąntlowi adw okatow i w  Przemyślu, 5281 

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 19 m aja 1928.
T. IV. 100/218. PSioitr Tw ardy, urodzony 1874 

iw Futam ie pow iat Rzeszów, przydzielony do by­
łego austr. wojska do Przem yśla 1914, dostał się 
do niawoli rosyjskiej, gdzie w sierpniu 1920 w 
obozie jeńców w, Siemipałatyńsku na Syberji 
zm arł na suchoty. .W drażając postępowanie celem 
przeprow adzenia dowodu jego śmierci wizywa 
się. abyi zawiadomiono Sąd1 lub kurato ra  adw. dra 
Niowiaczyńskiiegio, o zaginionym doi trzech mie­
sięcy. 5282

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 31 maja 1928.
T, IV. 132/27. Jam Ożóg urodto. 1890 w Niena- 

dówce, pow. Kolbuszowa przydzielony w  t o k u  
1914 do  austriackiego 17 pułku obrony krajowej

do oddziału karabinów m aszynowych walczył na 
froncie rosyjskim i w listopadzie 1914 zaginął. 
W drażając postępowanie celem uznania go za 
zm arłego, a m ałżeństw o za rozwiązane, wizywa 
się aby, zawiadomiono Sąd do 6 miesięcy. 5283 

S ąd  okręgowy.
Rzeszów, dnia 26 stycznia 1928.
T. 493/08. Fedor Kotiuk Semana urodzony 

1898 t  Olszanicy, żołnierz ukraiński zaginął na 
wojnie od roku 1919. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd1 albo kuratora Fedora Tyniw 
z  Olszanicy o  zagitóonym do 1 roku 5251

Sąd okręgowy.
S tanisławów, 29 maja 1928.
T 982/27. Michał Noskiw Iwana urodzony 

1883 z  Uhornik, żołnierz zaginął na wojnie roku 
1918. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kurator,a dlra W ierzbowskiego w Stani­
sławowie o zagShilonym dio 6 'miesięcy. 5252 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 grudnia 1927.
T 36/27. W asyl Weretiko Iwana urodzony 

18»4 z Wiołczyńca, żołnierz zaginął na wojnie ro ­
ku 1914. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Fe dla Chrabatyna w W ołczyń- 
cu o zaginionym do 6 miesięcy. 5253

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 20 stycznia 1927.
T. 529/26, Na iwmiosek Mikołaja M ykietyna 

z Krasnej w draża  się dodatkowo postępowanie 
celem rozw iązania jego małżeństwa z Ksenią 
Turczyniak zaginioną od roku 1918. Obrońcą wę­
zła małżeńskiego ustanaw ia się dra W ierzbow­
skiego w, Stanisławowie. W zyw a się zawiadomić 
Sąd lub obrońcę zaginionej do 6 miesięcy. 5254 

Sąd okręgowy.
Staniisławów, 16 maja 192i8.
T. 586/217. Stefan Kutny urodzony 1881 z  Ba­

ranow a, żołnierz zaginął na -wojnie roku 1916. 
Celem uznania go 'zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora/ M ichała ,Podle,wskiego- w  Baranowie 
o zaginionym do  6 miesięcy. 5255

Sąd: okręgowy.
Stanisławów;, 29 Kipoa 1927.
T. 234/26. Iwan Romaniuk Fedora urodzony 

1880 'Z Hrycizki', żołnierz zaginął na wojnie roku 
19,14. Celem uznania tgoi zm arłym i rozwiązania 
m ałżeństwa z. M,arją Romaniuk, uwiadomić Sąd 
lub obrońcę w ęzła małżeńskiego dra Saw,czaka 
,Wi Stanisławowie o  zaginionym do' 6  miesięcy. 

Sąd1 okręgowy.
Stanisławów:, 14 czerw ca 1926. 5256
T. 477/28. Jan Sarna urodzony 1893 z Wot- 

ozkowai żołnierz poległ 1914 r. w Lazarowicz 
w Serbii. Celem uznania go zm arłym, uwiadomić 
Sąd 01 zaginionym do 3 miesięcy. 5257

Sąd okręgowy.
(Stanisławów, 23 maja 1928.
T. 918/27. Nykoła /Woźniak urodzony 187S 

z Bortnik, żołnierz zaginął na wolnie roku 1916. 
Celem uznania go zm arłym , uwiadomić Sąd albo 
kuratora d ra  W ierzbowskiego w  Stanisławowie 
o zaginionym do '6 miesięcy. 5258

Sąd okręgowy.
Snanisławó-w. 9 listopada 1927.
T. 150/23. Michał Kowal syn  Ostapa urodzony 

20 listopada 1887 w M arkopolu powiat Brody 
żołnierz austr. zaginął w 1 roku 1918 we wojnie 
światowej. W drażając postępowanie celem uzna­
nia go za  zmarłego' iwzywa siłę aby uwiadomio­
no o zaginionym doi 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw okata d ra  Oleśnickiego w Złoczowie poczem 
Sąd: rozstrzygnie na ponowny wniosek. 5259 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 18 w rześnia 1923.
T. 161/25. Wolf Steinibach urodzony 1S52 

z P rzew łoki zm arł na cholerę w  roku 1915 w 
Buctoaczu. Celem udowodnienia jego śmierci, u- 
wiiadomić Sąd1 -albo kuratoria. Herscha Izraela 
Mandla w  iBuczaozu 01 zaginionym do 3 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów:, 5 m arca 1928. 5231
T. 182/218. Stefan W acyk urodzony 1883 z De­

la ty na, żołnierz zaginął na wojnie od1 roku 1016. 
Celem uznania goi zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Michała Kapaka iw Del-atynie o zagimio^ 
nym  do 6 miesięcy. 5232

Sąd okręgowy,
Stanisławów,, 7 m arca 1928.

T. 197/28. Józef FedSuk Iwana urodzony 1893" 
z Mostowa, żołnierz ukraiński zaginął na wojnie 
r-oku ,1919. Celem uznania go zm arłym  i rozw ia,- 
zani-a m ałżeństw a z Razalją Fediuk, uwiadomić 
Sąd lub-obrońcę węizła małżeńskiego dra W ierz­
bowski,ego ,w Staois ławo wie 10 zaginionym do 1 
noku. 5235:

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 20 m arca 1928.
T. 261/28. D m ytro Holimej urodzony 1892" 

z  Łanczyna, żołnierz poległ 1914 roku wr Serbji- 
Celem udowodnienia jego' śmierci, uwiadomić Sąd 
o zaginionym do 3 miesięcy. 5236

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 m arca 1928.

PRZETARGI PUBLICZNE.
DYREKCJA P. K. P, W  STANISŁAWOWIE

rozpisuje przetarg publiczny na odbudowę mosti 
sklepionego, nad P rutem  w Jamnie w km. 65 6/7 
linjl Staniisławów—W oronienka. Termin wnosze­
nia ofert upływ a 25 czerw ca 1928. Bliższych w y­
jaśnień można zasięgnąć w W ydziale Drogowym 
Dyrekcji; stanisławowskiej, gdzie też otrzym ać 
można formularze ofertowe, przeglądnąć plany 
odbudowy, i ogólne szczegółowe .warunki doty­
czące1 wykonania budowli podtorowych na kole­
jach państw owych 5292

Prezes Dyrekcji kolei państwowych 
(—) Inż. S t  W iktor. .

Zawiadomienie o przetargu.
Centralny Zakład Zaopatrzenia Sanitar­

nego w Warszawie na Powązkach ogłosił 
przetarg nieograniczony na dostaw ę filmów 
rentgenowskich i sierczanu baru do ren t­
genologii.

Bliższe szczegóły:
w M onitorze Polskim Nr. 112 z dnia 

15 maja 1928 r., — w Polsce Zbrojnej Nr 
135 z dnia 15 maja 1928 r.

Kierownik C. Z. Z. SAN,
t —) KOBOS

Pułkownik.

Ogłoszenia prywatne.
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI 
Fabryka Konserw Zygmunta Ruckera Spółka  
Akcyjna w e  Lw ow ie, odbędzie się dnia 30 czer­
w ca 1928 o godzinie 12-tej w południe w lokalu 
firmy przy1 ul. Żółkiewskiej 173 z  następującym  

porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alne­

go Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie bi­

lan su  iza rioik 1927,
,3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 1 udzie­

lenie absolutorium,
4 W nioski dotyczące zamknięcia rachunków,
5. Ustalenie w ynagrodzenia dla komisji; re ­

wizyjnej,
6. W ybór komisji, rew izyjnej na rok 1928,
7. W ybór azłonkóiw R ady Nadzorczej w myśl 

paragrafu 17 statutu.
8. Wnioski.
Uwaga: Posiadanie 10-ciu akcji daje praw o 

jednego głosu.
Celem wykazania praw a głosowania należy 

akcje uzasadniające to praw o do których nie 
m uszą być dołączone arkusze kuponowe złożyć 
najpóźniej na 6 (dni: przedi terminem zgromadzenia 
w Kasie spółki. 5261

N A JL E PSZE  RZĄD OWO UPOWAŻNIONE

K U R S Y  K IE R O W C Ó W
!! S A M O C H O D O W Y C H  !!
J. HAITLINGERA, L w ó w , K o p e r n ik a  1, 16,
Szkora najlepszych szoferów — — zapewnione
najlepsze wyniki. — C a ło ść  165  z ł .  n a  r a ty ,

n M i A S T o - o G R O D 25 IM X A  W O D A = R U D X O
9 kim od Lwowa — kilkanaście pociągów dziennie.

P A R C E L E  B U D O W L A N E
Ziemia, najpewniejszą lokatą oszczędności 
Pracuj w mieście — Mieszkaj na wsi,
Dąż do słońca, powietrza i domu własnego.

Stacja kol. Poczta, Telef., Restauracja, Sklepy spożywcze, Kąpiele stawowe i słonecz. wmiejscu.

Z arząd  S tacji K lim atycznej ZIMNA WODA-RUDNO
przystąpi! za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego do parcelacji części swej posiadłości w pięknej, zdrowe] i suchej okolicy 
obok parku, s tacji klim atycznej i kolonji urzędniczej. Pragnąc umożliwić wszystkim zdobycie własnego domu, rozpoczy­

namy parcelację pod b a rd zo  d ogod n ym i w arunkam i

od 8 xi. z a  sążeń  kw adratow y począw szy.
N a  s p l a t v  20% ceny kuPna gotówką, reszta w 24 ratach Sn } a t v

m miesięcznych. „  , /
Na budowę udziela korzystnych pożyczek M- K. O. we Lwowie. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych 
informacji udziela właściciel MIECZYSŁAW ŁAZOWSKI Zimna Woda-Rudno, — lub we Lwowie 

inz, St. Kaszczuk, biuro pomiarowe, ul. Kopernika 20, II. p., tri. 21-29.

„F O S F O R "
FABRYKA NAW O ZÓ W  SZTUCZNYCH
L w ó w
BATOREGO 32, I. p. 

Telefon 50-69.

SUPERFOSFATY: kostne i fosforowo-azotowe, Minerału6
i amonjakalne.

REFORMFOSFATY: kostne i mineralne od 18 do 26°/0 Pą 
TOMASYNY: „Colum eta“ — „Gwiazda" i inne krajowe i zagr- 
S O L E  potasowe i KAINIT — AZOTNIAK — SALETRA 

(Chorzowska amonowa).
SALETRA chilijska -— SIARCZAN amonowy. Wapno nawo­

zowe palone i mielone (97°/0 CaO) — W apno budowlano* 
FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rozp. P 3 0 5).

Dostawa wagonowo i detalicznie po cenach fabr. ) na najdogodn. warunkach kredyt.

.Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtetf1


